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Przywrócić pokój i bezpieczeństwo na Dalekim Wschodzie
Projekt rezolucji ZSR R , U kra in y, Białorusi, Polski i Czechosłowacji

w sprawie niezawisłości Korei
NOWY JORK PAP. Delegacje ZSRR, Ukrainy, Białorusi, 

Polski i Czechosłowacji przedstawiły komitetowi politycznemu 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ wspólny projekt rezolucji w spra­
nie niezawisłości Korei. Projekt ten brzmi:

Biorąc pod uwagę fakt, że pra­
wnie uzasadnione dążenie narodu 
koreańskiego do utworzenia jed­
nolitego, niezależnego, demokra­
tycznego państwa koreańskiego 
nie zostało dotąd zrealizowane,

wychodząc, z założenia, że pod­
stawowym zadaniem ONZ jest 
rozwiązanie przy pomocy środ­
ków pokojowych, zgodnie z zasa­
dami prawa międzynarodowego i 
sprawiedliwości, sporów, które mo 
gą doprowadzić do naruszenia 
powszechnego pokoju,

dążąc do pokojowego uregulo­
wania kwestji koreańskiej oraz 
do przywrócenia pokoju i bezpie­
czeństwa na Dalekim Wschodzie, 

Zgromadzenie Ogólne zaleca:
1. Strony walczące w Korei ma 

ją natychmiast przerwać działa­
nia wojenne,

2, Rząd USA oraz rządy innych 
państw mają natychmiast wyco­
fać z Korei swe wojska i w ten
sposób stworzyć warunki, które by 
zabezpieczyły narodowi koreań­
skiemu możliwość wprowadzenia 
w życie jego niezaprzeczonego 
suwerennego prawa do- swobod­
nego rozwiązania swych wewnę­
trznych problemów państwowych,

0. Po wycofaniu wojsk obcych 
należy w ja’ naikrótszym czasie 
Przeprowadzić ogólno-koreańskie 
wybory do Zgromadzenia Narodo 
" ego na zasadzie wolnego wyra­
żenia woli całej ludności Korei, — 
w celu utworzenia rządu jednoli­
tego, niezawisłego państwa kore­
ańskiego,

4. Dla zorganizowania i prze­
prowadzenia wolnych ogólno-ko- 
reańskich wyborów do Zgromadzę 
nia Narodowego całej Korei na­
leży wybrać na wspólnej sesji de­
putowanych Najwyższego Zgroma 
dzenia Narodowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycz­
nej oraz Zgromadzenia Narodowe 
go Korei południowej — komisję 
na zasadzie parytetu, w skład któ 
rej wejść mają przedstawiciele Ko 
rei północnej i południowej. 
Wspólna sesja wybierze również 
tymczasowy ogólno-koreański ko­
mitet, który pełnić ma funkcje 
administrowania krajem.. Komitet 
ma funkcjonować do chwili wybra 
nia ogólno-koreańskiego Zgroma­
dzenia Narodowego i utworzenia 
stałego ogólno-koreańskigo rządu.

5. Nadzór nad przeprowadze­
niem wolnych ogólno-koreańskieh 
wyborów do Zgromadzenia Naro­
dowego winna sprawować komisja 
ONZ, w której bezwzględnie uczę 
stniczyć mają przedstawiciele 
państw gi’aniczących z Koreą.

6. Rada ekonomiczno-społeczna 
ma niezwłocznie opracować — 
przy udziale przedstawicieli Korei 
— plany udzielenia narodowi korę 
ańskiemu za pośrednictwem ONZ 
niezbędnej pomocy gospodarczej i 
technicznej •— w celu odbudowy 
zdewastowanej przez wojnę gospo 
darki narodowej Korei.

7. Po utworzeniu rządu ogćłno- 
koreańskiego Rada Bezpieczeń­
stwa ma rozpatrzyć sprawę przy­
jęcia Korei do Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Delegacja ZSRR przedstawi­
ła nadto projekty 2 następują 
cyeh rezolucji:

1. Zgromadzenie Ogólne, bio 
rąe pod uwagą, że komisja ko­
reańska ONZ utworzona zosta 
la w sposób bezprawny przy

pogwałceniu karty  ONZ. że 
kom isja koreańska ONZ dzia­
łalnością swą sprzyjała rozpa­
laniu wojny domowej w Ko­
rei — postanawia 
komisje koreańską ONZ

II . Po rozpatrzeniu protestu 
rządu Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej p rze­
ciwko nieludzkim, barbarzyń­
skim _ aktom bombardowania 
spokojnej ludności cywilnej 
oraz spokojnych m iast i wsi
— przez lotnictwo 
ry  kańskie w Korei, stw ier­
dzając, że bombardowanie 
przez am erykańskie siły zbrój 
ne koreańskich m iast i wsi. 
powodujące zniszczenia i maso 
wą zagładą spokojnej ludnoś­
ci cywilnej — jest brutalnym  
pogwałceniem ogólnie przyję­
tych norm praw a m iędzynaro­
dowego.

Zgromadzenie Ogólne posta­
nawia:

Wezwać rząd USA do-zaprze 
stania bombardowania przez 
lotn Sv© lub w inny sposob
— miast i wsi oraz do zaprze­
stania ostrzeliwania z powie­
trza spokojnej ludności w Ko­
rei, oraz nie dopuszczać do le 
g w przyszłości.

Obrady Komisji Polity­
cznej Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoczonych

NOWY JORK PAP. W Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych toczą się w 
dalszym ciągu obrady nad sprawą 
koreańska.

Delegat Republiki Ukraińskiej 
Baranowski złożył protest prze­
ciwko niedopuszczeniu przedsta­
wicieli Koreańskiej Republiki Lu 
dowo-Demokratycznej do obrad 
nad sprawą Korei.

W konkluzji Baranowski o- 
świadczył, że rezolucja 8 państw 

rozwiązać j me zmierza w istocie rzeczy do 
pokojowego uregulowania zagad­
nienia koreańskiego, lecz ma na 
celu rozciągnięcie władzy anty­
demokratycznego reżimu Syn- 
mana na całą Koreę. Natomiast 
rezolucja Związku Radzieckiego 
i czterech innych państw dąży do 
pokojowego uregulowania konilik 
tu koreańskiego i domaga się wy- 

ame- , cofania wszystkich wojsk obcych 
z Korei, co stanowi pierwszy wa­
runek takiego pokojowego uregu­
lowania sprawy.

Następnie przemawiali delegaci 
Salyadoru oraz U rugw aju wy­
powiadając się za rezolucją 8 
państw.

Delegat Republiki Białoruskiej 
Kisielew wygłosił przemówienie, 
w którym stwierdził, że raport 
tzw. koreańskiej komisji ONZ 
jest potwornym przekręcaniem 
faktów.

Organizacja Narodów Zjedno­
czonych — powiedział Kisielew 
— spełni swój obowiązek tylko w 
tym wypadku jeżeli będzie dzia 
łała zgodnie z Kartą i wykorzy­
sta pokojowe możliwości uregu­
lowania konfliktu koreańskiego.

Następnie zabrał głos przedsta 
wiciel Czechosłowacji — Siroky.
wypowiadając się przeciwko re 
zolucji 8 krajów i stwierdzając, 
żę rezolucja ta przewiduje oku­
pację całeł Korei przez wojska 
amerykańskie, a tym samym po-

gdy pod nieobecność dwóch sta­
łych członków usiłowała zalega­
lizować interwencję USA na Ko­
rei, Siroky oświadczył że pierw­
szym warunkiem pokojowego 
rozwiązania konfliktu staje się 
wycofanie obcych wojsk inter­
wencyjnych oraz poparcie przez 
Zgromadzenie wspólnej rezolucji 
ZSRR, Republiki Ukraińskiej, 
Republiki Białoruskiej, Polski i 
Czechosłowacji.

W toku dyskusji w komisji 
politycznej nad zagadnieniem ko­
reańskim zabierał także głos 
przewodniczący delegacji polskiej 
ambasador Stefan Wierbłowski.
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wo in te re su ją c  się osiągnięciam i g o sp o d ark i k o lek ty w n ej w si polsk iej.
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K O M IT E T  O R G A N IZ A C Y J N Y
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju
protestuje przeciw szykanom władz brytyjskich

PRAGA PAP. Komitet ■ organi 
zacyjny II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w wydanym 
komunikacie protestuie przeciwko 
decyzji władz brytyjskich, zabra 
niającej sekretarzowi generalne 
mu Stałego Komitetu Obrońców 
Pokoju Jean Laffitte'owi oraz 
członkom komitetu organizacyjna 
go II Światowego Kongresu Ob­
rońców Pokoju wstępu na tery­
torium Wielkiej Brytanii.

Komitet organizacyjny przyjął 
do wiadomości fakt wymiany li­

stów między przedstawicielami 
angielskiego ruchu pokoju pre­
mierem Attlee, który zmuszony 
był oświadczyć na piśmie, iż w 
jego kraju nie istnieje „żadna 
siła mogąca zabronić odbycia 
Kongresu“.
. Komitet postanowił kontynuo 

wać wysiłki w kierunku pokona 
nia wszelkich trudności, jakie 
mogłyby wyniknąć w organizo­
waniu II Światowego Kongresu 
w Wielkiej Brytanii w wyznacza 
nym terminie.

Na cześć Wielkiego Października i Śuiiatotuego Kongresu Pokofu

Wielomilionowe zobowiązania produkcyjne
podejmują robotnicy polscy

WARSZAWA PAP. W odpowiedzi na apel załogi huty „Pokój“ 
robotnicy naszego przemysłu, pracownicy rolni i budowlani po­
dejmują w dalszym ciągu zobowiązania dla uczczenia czynem pro­
dukcyjnym 33 rocznicy Wielkiej. Rewolucji Socjalistycznej 
i II Światowego Kongresu Pokoju.

Apel huty „Pokój“ znalazł duży i 
oddźwięk wśród robotników huty j 
„Batory“, którzy podjęli szereg zo I 
bowiązań wartości ponad 96 rniln. \ 
złotych,

D- dnia 6 listopada br. stalow- i 
nia huty „Baildon“ da 600 ton po- | 
uadplanowej produkcji, przysną- . 
rzając gospodarce narodowej 121 
miln. zł oszczędności.

Robotnicy Państwowej Fabryki 
Związków Azotowych zaoszczędzą 
ponad 91 miln. zl. Najpoważniej­
sze postanowienie powzięła zało­
ga karbidowni, której zobo ~iąza

średniorolni chłopi gromady Pa- 
protno w woj. szczecińskim, posta 
nowili przedterminowo zakończyć 
siewy jesienne, -w ększyć dosta­
wy mleka o 50 proc., przekroczyć 
plan akcji skupu zboża.

Na wezwanie średniorolnego 
chłopa Józefa Szmagaja rolnicy 

' gromady Lubanowo pow."Gryfino, 
! zobowiązali się przepracować 111 

dniówek w jednym z zespołów 
PGR.

WARSZAWA PĄP. Dnia. 4'bm.

poważne zobowiązanie produkcyjne 
powzięła, dla uczczenia 33 roczni­
cy Rewolucji Październikowej, zało­
ga budowy Centralnego Domu 
PZPR. Wzorując się na zobowiążą-" 
niach przodujących robotników Bry 
siaka. Gabrysia oraz Mieczysława i 
Władysława Dudy poszczególne ze­
społy zatrudnione przy budowie, po 
gruntownym przeanalizowaniu swo­
ich możliwości, postanowiły zwięk­
szyć dotychczasowe przekraczanie 
norm średnio od 10 do 20 proc.

Wszystkie . podjęte zobowiązania 
przyczynią się do znacznego przy­
śpieszenia zakończenia robót, co po­
zwoli -na . wcześniejsze oddanie do 
■użytku Cent-ralnego Domu PZPR.

zbawia naród koreański prawa do j nia przyniosą przeszło 30 miln. zł
decydowania o swym losie I oszczędności.

[ Idąc za przykładem klasy robot 
niczej, poważne zobowiązania po­
dejmują pracownicy rob i. Małe i

Podkreśliwszy, że Rada Bezpie­
czeństwa działała bezprawnie, -i

Załogi holowników wafczcj o obniżenie 
kosztów ekspSoałacfi

Mimo represji policji i angloamerykańskich władz okupacyjnych

strajk powszechny w Austrii przybiera na sile
WIEDEŃ PAP, Zgodnie z u- j nych zamierzają złamać strajk po 

chwałą ogólno-austriackiej konie wszechny. Równocześnie rząd 
rencji członków rad załogowych, austriacki werbuje łamistrajków 
rozpoczął się w całei Austrii i posyła ich pod ochroną silnych
strajk powszechny — na znak 
protestu przeciwko przeprowadzę 
nej przez rząd w porozumieniu 
z prawicowym: przywódcami so­
cjalistycznymi — znacznej pod­
wyżki cen artykułów pierwszej 
potrzeby.

Strajk objął wszystkie najważ­
niejsze zakłady przemysłowe 
Austrii. W Wiedniu zakłady 
przemysłowe zostały unierucho­
mione. W wielu dzielnicach Wied 
nia komunikacja tramwajowa zo 
stała przerwana.

W zakładach przemysłowych 
Steyr odbyła się potężna demon­
stracja 15 tysięcy strajkujących 
robotników. W zagłębiu nafto­
wym Zisterdorf strajk objął wszy 
stkie rafinerie naftowe oraz szy­
by.

Anglo-amerykańskie władze o- 
kupacyjne oraz rząd austriacki 
przy pomocy metod terrorystycz-

Oddziały koreańskiej Armii Ludowej 
powstrzymują nieprzyjaciela w rejonie Seulu

PHENIAN PAP. W rejonie 
Seulu oddziały Armii Ludowej 
przechodząc do kontrataków i wal 
ki wręcz, powstrzymują posuwa­
nie się nieprzyjaciela. W walkach 
ponosi nieprzyjaciel wielkie straty 
w ludziach i sprzęcie technicznym. 
BESTIALSTWA AMERYKAŃ­
SKICH I LISYNMANOWSKICH 

ZBRODNIARZY 
PEKIN PAP. Ostatnio nade- 

'■ zły szczegóły barbarzyńskiego

wymordowania przeszło 5 tysięcy 
patriotów koreańskich w mieście 
Iledżu i jego okolicach. W samym 
Hedżu żołnierze lisynmanowscy 
pod dozorem oficerów amerykań­
skich zamordowali 1.121 osób, w 
mieście Kunsan — 760 osób.

250 patriotów, znajdujących się 
w więzieniu w Kunsan zostało 
pod pretekstem przeprowadzki do 
innego więzienia, wywiezionych w 
góry i rcztirzęlanyćju

oddziałów policji — do rozmai­
tych zakładów przemysłowych. 
W Wiedniu j w innych miastach 
austriackich policja przeprowadzi 
ła masowe aresztowania wśród 
aktywnych działaczy ruchu zawo 
aowego.

Rząd austriacki wydal nakaz

nu Komunistycznej Partii Austrii 
„Oesterreiehischc Yolksstimme“,
Robotnicy nie dopuszczają jed­
nak do zajęcia w kioskach pu­
blicznych nakładu tei gazety 
przez policjantów.

W Grazu policja skonfiskowała 
cały nakład dziennika komuni­
stycznego „Die Wahrheit“.

Mimo represji policji strajk roz 
szerzą się z godziny na godzinę i 
obejmuje coraz to inne zakłady

Dla uczczenia 33 rocznicy Wiel 
j kiej Rewolucji Październikowej i 
Kongresu Pokoju załoga taboru 
pływającego ZPGG w Gdyni zo­
bowiązała się przez samodzielne 
wykonywanie remontów obniżyć 
koszty eksploatacji statków. Zało 
ga holownika „NIEDŹWIEDŹ“ 
wyremontowała już w ciągu 10 
dni agregat, oszczędzając przy 
tym 700 tysięcy złotych Trzeba 
przy tym zaznaczyć, że pracę wy­
konano w czasie postoju statku, 
nie wyprowadzając go z eksploata

cji nawet-na jedną godzinę. Za­
łoga holownika „PILOT 18“ wy­
konała przegląd silnika oraz re­
mont poszczególnych jego części 
i innych urządzeń na statku za­
oszczędzając ok. półtora miliona 
złotych.- załoga holownika „PI­
LOT NR 4“ przez samodzielne wy­
remontowanie różnych części stat­
ku zaoszczędziła 1,6 miliona . zło­
tych, Ogółem marynarze, pracu­
jący na holownikach portowych, 
uzyskali dotychczas ok. 8 milio­
nów złotych oszczędności.

Ch‘opi gdańscy 
przyspieszą dostawę zboża

skonfiskowania centralnego orga I pracy.

Komun,kat KC Komunistycznej Partii Austrii
WIEDEŃ PAP. Komitet Cen- | i śpiewając 

tralny Komunistycznej Partii Na licznych 
Austrii opublikował komuni­
kat, w którym czytamy mię­
dzy innymi: Przy pomęcy
kłamstw i oszczerstw rząd chce 
odwrócić uwagę od podwyżki cen 
i od swych niedemokratycznych 
metod działania.

Komuniści solidaryzują się z u- 
chwałami kpnferencji członków 
rad zakładowych, wymierzonymi 
przeciwko podwyżce cen i wraz z 
innymi robotnikami będą straj­
kować i demonstrować oraz u- 
ezynią wszystko, by spowodować 
zniesienie zarządzenia władz w 
sprawie podwyżki cen artykułów 
pierwszej potrzeby.

Wielka demonstracja 
w Wiedniu

WIEDEŃ PAP. Wiedeń był w 
środę po południu widownią potęż 
nej demonstracji robotniczej. Dzie 
siątki tysięcy robotników przema 
szerowały głównymi ulicami mia 
sta wznosząc okrzyki przeciwko 
nowemu układowi o podwyżce cen

pieśni rewolucyjne, 
transparentach wid- 

niały hasła, wzywające klasę ro­
botniczą Austrii do walki z pod­
wyżkami cen i do masowego u- 
działu w strajku powszechnym.

Na wypełnionym po brzegu pla 
cu ratuszowym odbył się olbrzy­
mi wiec.

Potężna demonstracja robotni- I 
ków Wiednia zakończyła się od- I
śpiewaniem Międzynarodówki.

W realizacji zadań dla uczczenia 
33 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej uczestniczą również chło­
pi gdańscy, którzy podejmują wie 
le zobowiązań, mających na celu 
podniesienie wydajności upraw? ż 
1 ha i przyśpieszenie dostawy plo 
nów do magazynów? i punktów 
skupu. M in koło gromadzkie 
ZSCh w? BORUCINIE pow. kar­
tuskiego postanowiło w terminie 
do 1 listopada przekazać 50 proc. 
zboża i ziemniaków ponad plan 
miesięczny Koło gromadzkie 
ZSCh w STARYCH POŁASZ- 
KACH, pow? kościerskiege zakon­
traktuje 15 ha jęczmienia browar­
nianego i podniesie o 18 proc. 
wydajność plonów z 1 ha Rów­
nocześnie mieszkańcy gromady 
Stare Polaszki wezwali do współ­
zawodnictwa w walce o w?zrost 
wydajności plonów wszystkie gro 
mady pow?. kościerskiego.

Załoga robotnicza zespołu ma­
jątków PGR GORKI (KWIDZYN)
zlikwiduje 30!) ha ugorów ponad 
plan i obszar ten obsieje zbożem 
ozimym

D E P E S Z E
polskich związkowców
c#o ŚFZZ

WARSZAWA PAP. Z okazji 5 
rocznicy powstania SFZZ. poszcze­
gólne zarządy główne związków za­
wodowych oraz rady zakładowe 
większych zakładów pracy wysła­
ły depesze z braterskimi pozdrowie­
niami dla Federacji i życzeniami 
dalszej owocnej pracy.

Działalność dywersyjną przec’w Czechosłowacji 
u p r a w ia  i w ic e k o n s u l b r y t y j s k i

wali swych przywilejów i upra­
wiali działalność szpiegowską i 
dywersyjną przeciwko Republice 
Czechosłowackiej.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych jak najkategoryczuiej pro­
testuje przeciwko szpiegowskiej 
działalności wicekonsula brytyj­
skiego w Bratysławie i jego żo­
ny i żąda, by w ciągu 48 godzin 
opuścili oni terytorium Republiki 
Czechosłowackiej,

PRAGA PAP. Ministerstwo
Spraw Zagranicznych Republiki 
Czechosłowackiej przesłało do am 
basady brytyjskiej w Pradze no­
tę w związku z wywrotową ak­
cją szpiegowską brytyjskiego
wicekonsula w Bratysławie Law- 
rence Gordon Gazę i jego żony 
Jarmili.

Fakt ten nie jest odosobniony. 
Nota stwierdza, że dyplomaci bry 
tyjsey niejednokrotnie naduży.

Wyjczd młodzieży polskiej
na studia do ZSRR

WARSZAWA PAP. W dhiu 3 
października br. wyjechała z War­
szawy grupa absolwentów szkól śred 
nich i przygotowawczych kursów 
uniwersyteckich z terenu całej Pol­
ski, udając się na studia wyższe dc 
Związku Radzieckiego.

Odjeżdżającą młodzież żegnali 
na dworcu przedstawiciele K< 
PZPR, Min. Szkół Wyższych i Nau 
ki. Towarzystwa Przygotowawczych 
Kursów Uniwersyteckich« ZMP i 
Zrzeszenia Studentów Polskich.
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PROGRAM POKOJU
i niezawisłości Korei

Wyrażając niezłomną wolę pokoju, wierne swej konsekwentnej 
i niezmiennie pokojowej polityce kraje demokratyczne — ZSRR, 
- ja*-na’ ®*Moruś, Polska i Czechosłowacja, przedstawiły za po­
średnictwem swych delegatów Komitetowi Politycznemu Zgroma­
dzenia Ogńąifcigo ONZ wspólny projekt rezolucji w sprawie nieza­
wisłości Korei.

lipcu br. w odpowiedzi na pismo premiera Indii, Nehru, 
generalissimus Stalin wskazał jedynie słuszną i skuteczną dro­
gę dla położenia kresu wojnie » Korei — drogę opartą na bez­
względnym poszanowaniu karty' Narodów' Zjednoczonych i na u- 
szanowaniu woli narodu koreańskiego.

Waikę o pokojowe rozwiązanie konfliktu koreańskiego kon­
tynuował delegat radziecki Malik na forum Rady Bezpieczeństwa. 
Wykazując, że konflikt koreański jest wojną wznieconą przez im­
perialistów amerykańskich, co wynika również jasno z tajny'ch 
archiwów Li Syn-mana, odnalezionych w Seulu, delegat radziecki 
i wstaw ił wniosek o wycofanie wojsk obcych z terytorium Korei, 
o wysłuchanie przedstawicieli narodu koreańskiego i umożliwie­
nie temu narodowi dokonania upragnionego zjednoczenia.

Mechaniczna większość amerykańska w Radzie Bezpieczeń­
stwa odrzuciła te jasno i prosto sformułowane wnioski, przepojone 
duchem poszanowania wolności i niepodległości narodów. Odrzu­
ciła je dlatego, ponieważ Ameryka nie chce pokojowego rozwią­
zania sprawy koreańskiej, a pragnie kontynuować wojnę przeciw­
ka narodowi koreańskiemu, dla ujarzmienia go i przekształcenia 
Korei w kolonię i bazę agresji na Dalekim Wschodzie.

Rezolucja zgłoszona obecnie przez delegację krajów' demokra­
tycznych ma na celu przywrócenie pokoju i bezpieczeństwa na Da­
lekim Wschodzie w oparciu o zasady ONZ i prawo narodu koreań­
skiego do niepodległego bytu. Podstawowym warunkiem dla osią­
gnięcia tego celu jest zaprzestanie działań wojennych i wycofanie 
z Korei wszelkich obcych wojsk. Jest rzeczą aż nadto zrozumiałą, 
ż* tak długo, jak wojska amerykańskie okupować będą chociażby 
część terytorium Korei, nie może być mowy o jakichkolwiek wol­
nych wyborach w tym kraju.

Związek Radziecki i państwa demokracji ludowej od pierw­
szej chwili stały na stanowisku, że o losie Korei decydować po­
winien naród koreański. Dlatego też, wierne tej zasadzie państw a 
demokratyczne proponują, by organizacja i przeprowadzenie wy­
borów oraz sprawowanie tymczasowej władzy w kraju znalazły 
się w ręku komisji wyłonionej przez Zgromadzenia Narodowe Ko­
rei północnej i południowej. Nie bagnety amerykańskie, nie wszel­
kiego rodzaju komisje szukające natchnienia w Departamencie 
Stanu, ale wolna wola narodu koreańskiego powinna decydować 
o jego losie.

Rezolucja państw demokratycznych przewiduje również nad­
zór ze strony Komisji ONZ nad przeprowadzeniem wolnych wy­
borów. By nadzór ten mógł być efektywny, konieczne jest, by w 
skład komisji ONZ wchodziły państwa, graniczące z Koreą, a więc 
ZSRR i Chiny Ludowe. Jedynie udział tych państw może zabez­
pieczyć komisję ONZ przed ponownym przekształceniem jej w na­
rzędzie polityki amerykańskiej.

Agresja amerykańska spowodowała w Korei ogromne znisz­
czenia. Dziesiątki miast leżą w gruzach. Gangsterzy amerykańscy 
spalili setki tysięcy domów, pozbawiając znaczną część ludności 
dachu nad głową i warsztatu pracy. Korei należy pomóc w odbu­
dowie potwornymi zniszczeń, a pomoc tę powinna jej okazać Or­
ganizacja Narodów Zjednoczonych.

Rezolucja wniesiona przez państwa demokratyczne zobowią­
zuje ONZ do wykonania tego zadania. Naród koreański powinien 
przekonać się na podstawie konkretnej pomocy, że właściwym ce­
lem ONZ jest pokój, a nie firmowanie agresji, co miało miejsce 
dotychczas, na skutek przywłaszczenia sobie flagi ONZ przez 
Amerykanów7 dla celów zaborczych.

Rezolucja zgłoszona przez państwa demokratyczne jest pro­
gramem pokoju, programem, który poprzez pokojowe rozwiązanie 
konfliktu koreańskiego zmierza do zlikwidowania napięcia wojen­
nego na Dalekim Wschodzie i do zabezpieczenia niezawisłości Ko­
rei. I dlatego powitana została ona z uznaniem przez wszystkich 
pokój miłujących ludzi, którzy w inicjatywie ZSRR, Ukrainy, Bia­
łorusi, Polski i Czechosłowacji widzą rzeczywisty, realny, program 
pokoju, będący w interesie wszystkich narodów.

Nie pozwolą szantażystom atomowym realizować ich zbrodniczych planów

Najlepsi przedstawiciele narodu radzieckiego
delegatami na Wszechzwiązkową Konferencję Obrońców Pokoju

MOSKWA PAP. Nadchodzące z całego Związku Radzieckiego j wą, 
sprawozdania z przebiegu kampanii wyboru delegatów na II. 
Wszecbzwiązkową Konferencję Obrońców Pokoju — składają się 
na imponujący obraz całkowitej jednomyślności narodu radziec­
kiego, jego niezłomnego dążenia pokoju i odparcia nikczemnych za­
kusów podżegaczy wojennych.

konuje normę dzienną w 300" «.
Załoga Kombinatu Włókienni­

czego im. Stalina w Taszkencie 
wybrała delegatem na konferen­
cję — tkaczkę Puria Matesumo-

Robotnicy, kołchoźnicy i inte­
ligencja pracująca — ludzie ra­
dzieccy, którzy po zwycięskim 
zakończeniu wielkiej wojny na­
rodowej zajęli swe miejsce na 
froncie budownictwa pokojowego 
— stwierdzają jednomyślnie, że 
nie pozwolą szantażystom atomo­
wym na igranie z wojną. Ostrze­
żenie to nabiera szczególnej wy­
mowy w ustach mieszkańców 
miast, dźwigniętych ofiarną pra­
cą narodu radzieckiego z ruin i 
zgliszcz wojennych,

Na wiecu robotników potężnych 
Zakładów Budowy Traktorów w 
Stalingradzie, czołowy stachano­
wiec — Miszyn oświadczył: „Nie 
chcemy nowej wojny“! Niechaj 
agresorzy pamiętają, że jeszcze 
dziś na świętej ziemi stalingradz- 
kiej rdzewieją resztki nieprzyja­
cielskiego sprzętu wojennego. 
Jeszcze po dziś dzień znajdują się 
w okolicach Stalingradu hełmy 
zaborców faszystowskich.

Niechaj pamiętają o tym ci 
wszyscy — którzy marzą ponow­
nie o panowaniu nad światem, 
Oczekuje ich taki, sam los jaki 
spotkał Hitlera i jego hordy“,

Robotnicy stalingradzcy wy­
brali delegatem na konferencję 
stachanowca — Aleksandra Jeli- 
siejewa, inicjatora akcji otwiera­
nia osobistych kont ponadplano­
wej produkcji przy wykonywa­
niu zamówień dla potężnego bu­
downictwa hydroenergetycznego 
na Wołdze.

W stolicy Republiki Białoru­
skiej — Mińsku, robotnicy tam­
tejszych Zakładów Samochodo­
wych powierzyli mandat delega- 
cki frezerowi — Iwanowi Fr.oio- 
w owi, który system atycznie w y -

obslugująeą 24 warsztaty 
tkackie. Matesumowa wykonała 
Plan wrześniowy w 126,3 proc.

W Tbilisi robotnicy Fabryki 
Parowozów im. Stalina wydelego 
wali na konferencję, znanego sta 
chanowca, deputowanego Rady 
Najwyższej Gruzińskiej SRR — 
Konstantego Ilurydze.

Na zebraniu załogi Fabryki 
Aparatów Elektrycznych im. Le-

Współpraca uczonych polskich i radzieckich
dźwignię rozwoju nauki historycznej
Narada w  Instytuc e Słowianoznawstwa w  Moskwie

MOSKWA PA P. W Insty tu  
cie Słowianoznawstwa w Mo­
skwie odbyła się wspólna n a­
rada delegacji polskich histo­
ryków — m arksistów z kierów 
niklem W ydziału H istorii Par­
tii przy KG PZPR  -  Da O l­
szewskim na czele z historyka 
mi radzieckimi, poświecona za 
gad nieu i om marksistowsko-1 e- 
ninowskiego oświetlenia histo 
rii Polski.

Naradę zagaił dyrektor in ­
sty tu tu  Słowianoznawstwa A- 
kademii Nauk ZSRR, w ybitny 
historyk radziecki — akade­
mik Greków. Z kolei prof. TJ- 
n i wersy te tu W arszawskiego
dr Kormanowa zaznajomiła li­
czonych-radzieckich ze stanem 
polskiej nauki historycznej.

W żywej dyskusji historycy 
polscy i radzieccy poruszyli 
wiele zagadnień' dotyczących 
historii Polski od czasów naj- 
dawniejszyeb dó chwili obec­
nej.

Podsumowując wyniki nara 
dy akademik Greków wyraził 
przeświadczenie, że nauka hi­
storyczna w Polsce, krocząc 
śladami leninowsko-.stalinow­

skiej radzieckiej nauki histo­
rycznej, osiągnie niewątpliwie 
wielkie sukcesy. Akademik 
Greków wyraził również prze­
konanie, że nawiązany bez­
pośredni kontakt miedzy histo 
rykam i polskimi a radziecki­
mi zacieśniać sie będzie coraz 
bardziej, a wsnółpraca uczo­
nych obu bratnich krajów sta 
nowie bedzie poważną dźwig­
nie dalszego rozwoju nauki hi 
storycznej i jeszcze jedno og­
niwo trwalej przyjaźni łączą­
cej naród polski z narodami j 
Związku Radzieckiego.

liina w Moskwie robotnicy po­
stanowili dać do końca br. ponad 
planową produkcję wartości 10 
milionów rubli. Delegatem na II 
Wszechzwiązkową Konferencją 
Obrońców Pokoju wybrano kie­
rowniczkę oddziału lamp radio­
wych, laureatkę Nagrody Stali­
nowskiej — Kondraszewą.

Najlepszych swych przedsta­
wicieli deleguje na konferencje 
radziecki świat naukowy, literac 
ki i artystyczny.

Z ramienia Akademii Nauk 
Gruzińskiej Republiki weźmie 
udział w konferencji wybitny u- 
czony gruziński, rektor uniwer­
sytetu im. Stalina w Tbilisi — 
Kecchoweli, znakomity lekarz — 
Komaszydze, prof. Griszaszwili i 
inni.

Uczonych Tatarskiej Republiki 
Autonomiczne! reprezentować bq 
dzie na konferencji prorektor 
Uniwersytetu Kazańskiego — 
Szafigulin. Pisarze sjawropolscy 
powierzyli mandat delegacki zna 
komitemu pisarzowi, autorowi po 
wieści .Kawaler złotei gwiazdy*''
— Babajewskiemu.

Zespół artvstvczny Teatru Wici 
kiego w Moskwie wydelegował 
na konferencje znakomitą tancer 
kę — Lepieszyńską. śpiewaczką
— Dawydową oraz dyrygenta 

I prof. Golowanowa.

Związkowcy polscy protestują przeciw

prześladowaniu kolejarzy japońskich
WARSZAW A P A P. W sier­

pniu ub. roku na stacji Matsu 
kava w Japonii w ydarzyła się 
katastrofa kolejowa. W ypadek 
ten reakcyjny rząd japoński 
wykorzystał dla rozpętania 
kam panii przeciwko elemen­
tom postępowym. Przeciwko

Z  § » r a s ą /  r a d z i e c k i e j

d o  r a d  d e le g a tó w  lu d u  p r a c u ją c e g o
Cala prasa moskiewska poświę­

ca artykuły wstępne przygotowa­
niom do wyborów do miejscowych 
rad delegatów ludu pracującego.

W artykule wstępnym „ P ra w  
d y“ czytamy m. in.:

Nasz system wyborczy gwaran 
tuje ludziom radzieckim całkowi­
tą swobodę głosowania na kandy­
datów, których pragną wybrać, 
którym pragną powierzyć obronę 
swoich interesów.

W ciągu krótkiego okresu, jaki 
upłynął od ostatnich wyborów do 
rad delegatów ludu pracującego, 
naród radziecki osiągnął wybitne 
sukcesy na wszystkich frontach 
budownictwa komunistycznego. 
W walce o przedterminowe wyko 
nanie powojennej pięciolatki sta­
linowskiej, o dalszy rozwój prze­
mysłu, rolnictwa i kultury, wszę­
dzie — zarówno w mieście jak i 
na wsi — wyrośli nowi ludzie, 
zdolni organizatorzy i kierowni­
cy, bezgranicznie oddani socjali­
stycznej ojczyźnie i partii Łe- 
nina-Stalina. W Związku Radziec­
kim ludzi takich są miliony. Nie 
ulega wątpliwości, że najlepszych 
z nich wysunie naród radziecki na 
delegatów do miejscowych rad.

Przygotowania do wyborów bę­
dą . się odbywały w atmosferze 
wielkiego ożywienia politycznego 
i entuzjazmu produkcyjnego mas. 
Naród radziecki przystępuje z za 
palem do budowy wielkich sta­
linowskich obiektów epoki komu­
nizmu — Kujbyszewskiej i Sta- 
lingradzkiej Elektrowni Wodnych

107 tys. robotników fińskich
domaga się 
podwyżki płac

HELSINKI PAP. Jek donosi 
prasa demokratyczna, w chwili 
obecnej strajkuje w F nlandii oko 
ło 107 tysięcy robotników. Straj­
kujący damsflaifi m  oadwiiki 
płac.

na Wołdze, Głównego Kanału 
Turkmeńskiego i Kachowskiej 
Elektrowni Wodnej na Dnieprze 
oraz Kanałów Południowo-Ukra- 
ińskiego i Północno-Krymskiego.

Współzawodnictwo październi­
kowe o przedterminowe wykona­
nie planu gospodarki narodowej 
na r. 1950 zatacza coraz szersze 
kręgi. Naród radziecki, zajęty 
pokojową twórczą pracą, kroczy 
w awangardzie wielkiej armii bo 
jowników o pokój. Naród radziec 
ki, naród-twórca ufnie spogląda 
w przyszłość. Wie on, że potęż­
ny i niezwyciężony jest ustrój 
socjalistyczny, że nieprzebrane 
są siły demokracji radzieckiej.

* *  *
„I z w i e s t i a“ piszą w ar­

tykule wstępnym:
— Kampania wyborcza do miej 

scowych rad delegatów ludu pra­
cującego będzie nosiła charakter 
wielkiej kampanii politycznej, w 
której wezmą czynny udział mi­
liony obywateli radzieckich. Po­
dobnie jak wszystkie poprzednie 
wybory w kraju radzieckim, bę­
dą to wybory prawdziwie swo­
bodne, prawdziwie powszechne i 
prawdziwie demokratyczne. Takie 
swobodne i istotnie demokratycz­
ne wybory — jak wskazywał to­
warzysz Stalin — mogły się zro­
dzić jedynie na gruncie zwycię­
stwa ustroju socjalistycznego.

Prowadząc . krai do komunizmu, 
partia bolszewicka, wielki Stalin 
stale rozwijają i umacniają radziec­
ki demokratyzm socjalistyczny. Stwo 
rzona przez geniusz Stalina Kon­
stytucja Związku Radzieckiego prze 
konała masy pracujące krajów ka­
pitalistycznych. że to, co zostało 
zrealizowane w Związku Radziec­
kim, może być zrealizowane rów­
nież w innych krajach.

Na podłożu wspólnoty Interesów 
robotników, chłopów 1 inteligencji 
rozwinęły sle w kraju radzieckim 
takie potężne siły napędowe, jak: mo

Iralno - polityczna jedność społeczen 
stwa radzieckiego, przyjaźń naro­
dów ZSRR. patriotyzm radziecki.

Nie ma i nie może być podobnych 
sit napędowych w społeczeństwie 
kapitalistycznym, rozdzieranym nie 
dającymi się pogodzić sprzeczno­
ściami klasowymi.

Mjejscowe rady delegatów ludu 
pracującego, wciągające jak naj­
szersze masy ludności do pracy nad 
rozwiązaniem wszystkich zadań bu­
downictwa gospodarczego i kultural 
nego, stanowią wspaniałą szkolę 
rządzenia państwem. Cala ludność 
kraju radzieckiego weźmie najżyw­
szy udział w zbliżających się wy­
borach. * **

„K r a.s n a i a Z w i e ź  d a“ 
pisze, że każdy artykuł radzieckiej 
ordynacji wyborczej świadczy o 
prawdziwie ludowym, socjalistycz­
nym demokratyzmie; w porównaniu 
z nim burżuazyjna pseudo - demo­
kracja jest tylko nalgrawaniem się 
z praw człowieka pracy,

Czyż może być mowa o „pow­
szechnym“ prawie wyborczym w 
państwach kapitalistycznych, w któ­
rych istnieją dziesiątki wszelkiego 
rodzaju ograniczeń, uniemożliwia­
jących robotnikowi czy chłopu do­
stęp do urny wyborczej: cenzus 
wykształcenia, cenzus rasowy, cen­
zus majątkowy itp. Tak np. ordyna 
cje wyborcze rozmaitych stanów 
USA zawierają ponad 50 różnych 
punktów, mających uniemożliwić 
masom pracującym wzięcie udziału 
w wyborach. A i ci ludzie pracy, 
którzy zostaną dopuszczeni do gio 
sowania, pozbawieni są prawa swo 
bodnego wyrażenia swojej woli.

Gazeta przytacza słowa towarzy­
sza Stalina, że w krajach burżua- 
zyjnych wybory przebiegają „w wa­
runkach starć pomiędzy klasami, w 
warunkach klasowej nienawiści, w 
warunkach, kiedy kapitaliści, ob­
szarnicy, bankierzy i inne rekiny 
kapitalizmu wywierają presję na 
wyborców“. Przekupstwo, oszustwo, 
pogróżki, wreszcie bezpośredni ter 
ror — oto „tradycyjne“ środki, uży 
wane przez panujące klasy wyzy­
skiwaczy w celu zapewnieni* io- 
bie zwycięstwa w wyborach.

20 kolejarzom — członkom 
Komunistycznej P artii J a ­
ponii i Związkowi Zawodo­
wemu K olejarzy wysunię­
to zarzut umyślnego spowodo­
wania katastrofy. Aresztowa­
no m. iu. przewodniczącego 
sekcji pociągów elektrycznych 
Narodowego Związku K oleja­
rzy Japonii — Jibe.

Mimo , że' b rak  było dowo­
dów winy, p rokurator zażądał 
wyroku śmierci dla trzech ko­
lejarzy, a długoletniego wiązie 
nia dla pozostałych-

W  związku z tym  CRZZ wy 
słała do prem iera Japonii -  
Yoshida Singeru depeszę na­
stępującej treści: „W imieniu 
4 milionów pracujących Pol­
ski, Centralna Rada Zw. Zaw. 
z oburzeniem protestuje prze­
ciwko bezpodstawnemu sądze­
niu, w związku z wypadkiem 
pod Matsukayą, 20 członków 
Zw. Zaw. Prac. Kolei Państwo 
wych i Zw. Zaw. „Toshiba”.

Proces ten jest atakiem na 
prawa związkowe 3 godzi w in 
teresy pracujących. CRZZ w 
Polsce żąda natychmiastowego 
wypuszczenia na wolność 
wszystkich 20 oskarżonych”.

Wspaniale osiągnięcia dzięki kompleksowe' oszczędności

Lidia Korabieln k wa pozdrawia uczestników 
ogólnopolskiej narady korabieln kowców

WARSZAWA PAP. W sze­
snastym  dniu obrad i  ogólno­
polskiej korespondeucyj nej 
narady korabielnikowców, to­
czącej się na łamach „Sztan­
daru Młodych”, zabrała _ głos 
in icjatorka kompleksowej osz­
czędności — brygadzistka Mo­
skiewskiej Fabryki Obuwia 
„Komuna P aryska” — Lidia 
Korabielnikowa.
Korabielnikowa przesłała poz 

.drowienią uczestnikom n a ra ­
dy, życząc nowych sukcesów 
w pracy i w budowie zrębów 
socjalizmu. Dzieląc się ś w in i  
doświadczeniami Korabielniko 
wa oświadczyła m. in.: „Kom­
pleksową oszczędność materia­
łu otrzymujemy przede wszyst 
kim w wyniku dokładnej zna­
jomości procesów produkcji. 
Zorganizowaliśmy w naszej 
brygadzie t. zw. samokontrolę. 
Polega ona na tym, że robotni 
cy kontrolują jeden drugiego, 
snraw dzają jak  wykonana jest 
praca przy poszczególnych ope 
racjach i czy nie m a braków.

Drugim ważnym warunkiem. 
1 którego nie można mówić 
o kompleksowej oszczędności

są wysokie kwalifikacje na­
szych robotników. Opanowali 
oni przodującą technikę^w kół 
kach technicznych, w szkołach 
staehanowskich. znają cały 
proces fabrycznej produkcji o- 
buwia.

S oc j a 1 is t y c z n e b ud o w n i e t w o 
— wielka, idea Lenina-Stalina 
wyzwała w ludziach radziec­
kich wciąż nowe i nowe tw ór­
cze siłry — oświadczyła dalej 
Korabielnikowa. — Pracujem y 
dla siebie, dla swojego, socja­
listycznego państwa — a - mc 
dla kapitalistów. Dlatego 
człowiek radziecki stara  się po 
mnożyć bogactwo i ku lturę 
swojej ukochanej ojczyzny.

Nasza brygada produkowała 
najpierw , w wyniku kom­
pleksowej oszczędności. 800 
do 900 p ar butów na miesiąc, 
teraz zaś daje do 1.200 par 
miesięcznie. Cała nasza fabry­
ka w sumie produkuje z za­
oszczędzonego surowca 6.200 
do 6.800 par butów miesięcz­
nie. Nie poprzestajem y na tym 
osiągnięciu. Obecnie walczymy 
o to, aby jeszcze bardziej pod­
niosła się jakość butów.

W służbie wywiadu amerykańskiego

Proces „Świadków Jehowy“ w Berlinie
BERLIN PAP. We wtorek przed 

sądem Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej w Berlinie rozpoczął 
się proces przeciwko grupie szpie­
gów i agentów wywiadu amerykań­
skiego, uprawiających swą krecią 
działalność w szeregach amerykań­
skiej sekty religijnej pod nazwą 
„Świadkowie Jehowy“.

Podczas ro zp a try w an ia  sp raw y  w p isan ia  do po rząd k u  d zienne­
go se sji Z grom adzen ia O gólnego ONZ p u n k tu  o ag res ji USA 
przeciw ko Chinom  p rzed staw ic ie l k u om in tangow sk ie j k lik i 
C ian-T in-fu obstaw ał p rzy  tym , by  odłożyć decyzję  w  tej, sp ra ­
w ie, poniew aż n ie  m a on in s tru k c ji  od sw ojego „ rz ą d u “ .

(z prasy)

Cim Tin-iu cteka na instrukcje

Jak wynika z wyjaśnień oskarżo­
nych, centrala ,,Świadków Jehowy“ 
w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej w Magdeburgu pozostawa­
ła w stałym kontakcie z centralą 
zachodnio - niemiecka w Wiesbade- 
nie, a za jej pośrednictwe/T! komu­
nikowała sie z głównym ośrod­
kiem sekty w ' Brooklynie (Stany 
Zjednoczone).

W akcie oskarżenia, odczytanym 
na rozprawie przez generalnego pro 
kuratora republiki dr Mehlsćheime- 
ra zostało stwierdzone, że sekta 
„Świadków Jehowy“ stanowi pod 
maska gminy religijnej organizacje 
szpiegowska imperializmu amery­
kańskiego. Oskarżenie zarzuca 9 kie 
równikom sekty szkodzenie poko­
jowemu rozwojowi Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, uprawia­
nie kampanii oszczerczej przeciwko 
mającym się odbyć w połowie paź­
dziernika wyborom | uprawianie 
akcji szpiegowskiej na rzecz wy­
wiadu amerykańskiego.

Rozprawa trwa.

Demonstracje przeciw
przyjazdowi Andersa 
do USA

NOWY JO R K  PA P. Ja k  donosi „D ai­
ly  W o rk er" , dnia 1 bm . p o nad  2 tysiące  
an ty faszy stó w  urządziło  d em o n strac ję  
na  znak  p ro te s tu  p rzeciw ko  p rz y b y ­
c iu  do USA z d ra jcy  n arodu  polskiego 
— faszysty  A ndersa . W śród dem on­
s tra n tó w  znajd o w ali się członkow ie 
A m ery k ań sk ie j P a r t ii  R obotniczej z 
k a n d y d a tem  na  b u rm is trz a  N ow ego 
Jo rk u  — R ossem  n a  czele oraz p rzed ­
staw icie le  K ongresu  S łow ian A m ery­
kań sk ich  i innych  organ izacji.

N ow ojorsk i K o m ite t A m erykańsk ie j 
P a r t i i  P ra c y  zapow iedzia ł zorganizo­
w an ie  a k c ji p ik ie to w ej w okół botłlU. 
w k tó ry m  m ieszka Anders,
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T R Z Y  L A T A  B IU R A  I N F O R M A C Y J N E G O
Partii Komunistycznych i Robotniczych
Minęły trzy lata od historycznej narady przedstawicieli partii i 

komunistycznych i robotniczych. Na naradzie tej decydującą rolę | 
odegrała czołowa partia rewolucyjnego ruchu robotniczego, okryta I 
chwałą największych zwycięstw, Wszechzwiązkowa Komunistycz- | 
na Partia (bolszewików), partia Lenina i Stalina, partia Wielkie­
go Października.

Decyzja powołania Biura Infor 
macyjnego Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych, która zapa­
dła na I naradzie, miała doniosłe 
znaczenie dla dalszego rozwoju 
rewolucyjnego ruchu robotnicze­
go. Miała ona ogromne znacze­
nie dla losów całej ludzkości, nad 
którą zawisł groźny cień imperia­
lizmu, sięgającego po panowanie 
nad światem, gotującego światu 
nową pożogę wojenną.

Deklaracja I narady Biura In­
formacyjnego Partii Komunistycz 
hych i Robotniczych stwierdza 
m. in.:

„W sytuacji międzynarodowej 
w wyniku II wojny światowej i w 
okresie powojennym zaszły 
i s t o t n e  z m i a n y .

. C e c h ą  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n ą  t y c h  z m i a n  j e s t  
n o w y  u k ł a d  g ł ó w n y c h  s i ł  
p o l i t y c z n y c h ,  d z i a ł a  j ą -  
c y ch n a  a r e n i e  ś w i a t o -  
w e j, zmiana stosunków między 
państwami — zwycięzcami w dru 
giej wojnie i ich przegrupowa­
nie.“

Na czym polegały te istotne 
zmiany, które przyniosły nowy u- 
kład sił ? Narada Biura Infor­
macyjnego została zwołana, gdy stało 
się jasne, że mocarstwa zachod­
nie łamią układ poczdamski, unie­
możliwiając demilitaryzację, de- 
nazyfikację i demokratyzację 
Niemiec. Było to po przemówie­
niu głównego podżegacza wojen­
nego. Churchilla w Fulton, prze­
mówieniu zapowiadającym poli­
tykę agresji przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej; po 
przemówieniu ówczesnego ame­
rykańskiego sekretarza stanu 
Byrnesa w Sztuttgarcie, przemó­
wieniu podsycającym nadzieje i 
plany reakcji niemieckiej, odwe­
towców i rewizjonistów. Narada 
Biura Informacyjnego została 
zwołana po ogłoszeniu osławio­
nego planu Marshalla, planu u- 
j ar zmień i a gospodarczego i poli­
tycznego Europy.

W referacie wygłoszonym na 
I naradzie Biura Informacyjnego 
tow. Żdanow zanalizował sytuację 
międzynarodową i wskazał, że na 
świecie zarysowały się dwa obo­
zy: obóz imperialistyczny i anty­
demokratyczny oraz obóz anty- 
imperialistyczny i demokratycz­
ny.

„Na czele obozu imperialistycz­
nego — stwierdził toiv. Żdanow 
— stoją Stany Zjednoczone, przy­
gotowujące nową wojnę, popiera­
jące i podsycające reakcją i fa­
szyzm we wszystkich częściach 
świa,ta. Trzonem obozu, antyim- 
perialistyczncąo i demokratyczne­
go są Związek. Radziecki i kraje 
demokracji ludowej."

Narada .Biura Informacyjnego 
zaostrzyła czujność klasy robot­
niczej na knowania imperiali­
styczne. Wymiana doświadczeń 
i koordynacja działalności par- 
ti komunistycznych i robotni­
czych wzmocniła rewolucyjny 
ruch robotniczy, uodporniła go 
i ustrzegła przed dywersją, przy 
pomocy której imperialiści n- 
siłowali osłabić go i rozsadzić 
od wewnątrz. W wytycznych 
Biura Informacyjnego i w stałej 
wymianie doświadczeń za po­
średnictwem organu prasowego 
Biura, dwutygodnika, i następ­
nie tygodnika: „O trwały pokój, 
o demokrację ludową“, rewo­
lucyjny ruch robotniczy zdobył 
oręż, uzbroił się do walki prze­
ciwko spadkobiercom Hitlera, 
do walki o pokój, socjalizm i

demokrację, do walki o szczę­
ście ludzkości.

II narada Biura Informacyj­
nego, odbyta w czerwcu 1948 r., 
ustrzegła międzynarodowy ruch 
robotniczy przed dywersją li­
tewską. Zdemaskowanie faszy­
stowskiej szajki Tito i Ranko- 
wicza jako agentury imperializ­
mu, wyobcowanie jej z ruchu 
robotniczego wzmocniło nasze 
szeregi. Ruch robotniczy rozpra 
wił się z titowską zgrają Raj­
ka na Węgrzech i Kostowa w 
Bułgarii, oczyścił szeregi ze 
zdrajców sprawy robotniczej, z 
agentów imperialistycznych. Na 
rada Biura Informacyjnego po­
mogła naszej partii przezwycię­
żyć prawicowe i nacjonałistycz 
ne odchylenie gomułkowszczy- 
zny i zaostrzyła naszą czujność 
na socjaldemokratyczne ele­
menty w naszej partii.
Decydującą rolę w zdemasko­

waniu faszystowskiej szajki titow 
skiej odegrała WKP(b). Ona to 
zwróciła uwagę ruchowi robotni­
czemu na nikczemną zdradę titow 
skiej bandy. Ona wykazała, że 
odejście od marksistowsko - leni­
nowskiej linii, musi nieuchronnie 
prowadzić na drogę zaprzedania 
imperialistom interesów klasy ro­
botniczej, mas pracujących, na­
rodu.

Narada Biura Informacyjnego 
dokładnie wytyczyła drogę demo­
kracji ludowej, jako formy dyk­
tatury proletariatu, budującego 
fundamenty socjalizmu w swych 
krajach.

Sukcesy obozu pokoju i postę­
pu, zwycięstwo Chin Ludowych 
nad amerykańskim imperializ­
mem i jego kuomintangowską a- 
genturą, powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, po­
wstanie wielkiego, masowego ru ­
chu w obronie pokoju — dokona­
ły potężnego wyłomu w obozie 
imperialistycznym. Obóz ten nie 
wyrzekł się jednak swych pla­
nów podboju świata. Jak stwier­
dził tow. Susłow na naradzie Biu 
ra Informacyjnego w listopadzie 
ub. roku „koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych i Anglii prowadzą 
pełną parą przygotowania do no- , 
wej wojny, z coraz bardziej bez­
wstydnym cynizmem i bezczelno­
ścią deklarują swe pretensje do 
hegemonii światowej, do „amery­
kańskiego kierownictwa nad świa 
tem“, wskrzeszając szaleńcze pla­
ny faszyzmu niemieckiego i zapo­
minając o lekcji, którą dała histo­
ria obłąkanym pretendentom do 
„panowania nad światem“.

Rozwój wydarzeń w całej 
rozciągłości potwierdził oce­
nę sytuacji międzynarodo 
■wej dokonaną na naradzie 
Biura Informacyjnego. Przej 
śeie od „zimnej wojny”, od 
przygotowywania ‘ agresji 
przez imperializm amerykan 
ski do rozpętania wojny w 
Korei i do aktów agresji 
przeciwko Chinom Ludo­
wym. wskrzeszanie i odbudo 
wa Wehrmachtu dowiodły, 
że strategia imperialistów o 
hliczona jest na wzniecenie 
pożaru wojny we wszystkich 
częściach świata, na zmuszę 
nie kontynentów do walki w 
imię interesów amerykań­
skiego kapitału monopoli 
stycznego.
Uzbrojony w niezawodny o- 

ręż marksizm u-leninizinu re 
wolucyjny ruch robotniczy

W celu realizacji wielkiego, szlachetnego zadania oca­
lenia ludzkości przed niebezpieczeństwem nowej wojny, 
przedstawiciele partii komunistycznych i robotniczych sta­
wiają przed sobą jako najważniejsze następujące zadania: 

Należy jeszcze bardziej uporczywie pracować nad orga­
nizacyjnym umocnieniem i rozszerzeniem ruchu obrońców 
pokoju, wciągając do tego ruchu coraz to nowe warstwy 
ludności, przekształcając go w ruch ogólnonarodowy. Szcze­
gólną uwagę należy zwrócić na wciągnięcie do ruchu obroń­
ców pokoju — związków zawodowych, organizacji kobie­
cych, młodzieżowych, spółdzielczych, sportowych, kulturalno- 
oświatowych, religijnych i innych organizacji jak również 
uczonych, pisarzy, dziennikarzy, działaczy kulturalnych, dzia­
łaczy parlamentarnych i innych działaczy politycznych i spo­
łecznych, występujących w obronie pokoju przeciwko wojnie.

Ze szczególną siłą staje dziś zadanie zespolenia wszyst­
kich uczciwych zwolenników pokoju, bez względu na ich 
przekonania religijne i poglądy polityczne oraz przynależność 
partyjną, na najszerszej platformie walki o pokój, przeciwko 
niebezpieczeństwu nowej wojny, które zawisło nad ludzkością.

(Z komunikatu o naradzie Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robotniczych w roku 1949)

stojący na czele walki naro 
dów o pokój, daje potężny od­
pór imperialistycznym zamy­
słem.

Narody nie chcą wojny. 
Świadczy o tym miliardowy 
ruch obrońców pokoju, zorga­
nizowany dokoła Związku Ra­
dzieckiego — kuźni i twierdzy 
pokoju. Świadczy o tym 400 
milionów podpisów pod ape­
lem sztokholmskim, świadczy 
wzrastający ruch oporu w 
Niemczech zachodnich, parali­
żujący im perialistyczne plany 
wskrzeszenia W ehrm achtu i 
uczynienia z Trizonii bazy a 
gresji. Świadczy potężny ruch 
obrońców pokoju we Francji, 
Włoszech i innych państwach 
satelickich imperializmu ame 
rykańskiego. Świadczy rosną­
cy opór narodu am erykańskie­
go, który występuje przeciw 
ko wojennym planom monopo 
listów, opór wyrażony cyfrą 
2.5 miliona podpisów pod ape­
lem sztokholmskim.

Międzynarodowa walka w 
obronie pokoju, którą zeszło 
roczna narada Biura Infor­
macyjnego postawiła w cen­
trum działalności ruchu ro 
botniczego pod niezawodnym 
kierownictwem partii komu 
nistyeznyeh i robotniczych, 
przybiera na sile. Świat wie,

że mobilizacja wszystkich 
sił pokoju czyni zeń potęgę 
zdolną okiełznać agresorów. 
Poczucie siły. którą daje zor 
ganizowany, rewolucyjny 
ruch robotniczy, kierujący 
walką najszerszych mas pra 
cująeych i odnoszący histo­
ryczne zwycięstwa, jak zwy­
cięstwo WKP(b) w 1917 r., 
jak zwycięstwa w krajach 
demokracji ludowej Europy 
i Azji, pozwoliło przed trze­
ma  ̂ laty tow. Żdanowowi 
stwierdzić z całą pewnością:
„Między pragnieniem imperia­

listów rozpętania nowej wojny, 
a możliwością zorganizowania 
wojny istnieje ogromny dystans. 
Narody śiuiata nie chcą wojny. 
Siły opowiadające się za pokojem 
są tak liczne i wielkie, że jeżeli 
będą one bronić twardo i nie­
ustępliwie pokoju, jeżeli okażą 
wytrwałość i hart, to plany na­
pastników czeka całkowite bank­
ructwo."

WSKAZANIA BIURA INFOR 
MACYJNEGO PARTII KOMU­
NISTYCZNYCH I ROBOTNI­
CZYCH, WSKAZANIA PARTII 
LENINA I STALINA SA BU­
SOLĄ DLA REWOLUCYJNE­
GO RUCHU ROBOTNICZEGO, 
PROWADZĄCEGO WALKĘ O 
POKÓJ, WOLNOŚĆ i SOCJA­
LIZM.

KAZIMIERZ GOLDE.

Obóz anty imperialistyczny opiera się we wszystkich krajach 
na ruchu robotniczym i demokratycznym, na bratnich partiach 
komunistycznych, w krajach zaś kolonialnych i zależnych na bo­
jownikach narodowego ruchu wyzwoleńczego, na całym świecie 
na pomocy wszystkich sił demokratycznych, istniejących w każ­
dym kraju. Celem tego obozu jest walka przeciwko niebezpic- 
czeństwu nowych wojen i imperialistycznej ekspansji, wzmoc­
nienie demokracji i zniszczenie resztek faszyzmu.

Koniec drugiej wojny światowej postawił przed wszystkimi 
miłującymi wolność narodami doniosłe zadanie zabezpieczenia 
trwałego, demokratycznego pokoju, który by utrwalił zwycię­
stwo nad faszyzmem. Kierownicza rola w realizacji tego głów­
nego zadania okresu powojennego przypada Zw. Radzieckiemu 
i jego polityce zagranicznej. Wynika to z istoty radzieckiego 
państwa socjalistycznego, któremu z gruntu obce są wszelkie 
zaborcze, eksploatatorskie pobudki i któremu zależy na stwo­
rzeniu jak najdogodniejszych warunków dla realizacji budow­
nictwa społeczeństwa komunistycznego. Jednym z takich wa­
runków jest pokój. Jako reprezentant nowego wyższego syste­
mu społecznego — Zw. Radziecki w swej polityce zagranicznej 
odzwierciedla dążenia całej postępowej ludzkości, która dąży 
do trwałego pokoju i nie może chcieć nowej wojny, którą rodzi 
kapitalizm.

Zw. Radziecki jest konsekwentnym orędownikiem wolności 
i niepodległości wszystkich narodów, wrogiem ucisku narodowe­
go i rasowego, kolonialnej eksploatacji w jakiejkolwiek postaci.

• (Z przemówienia tow. Żdatiowa na 1 naradzie. Biura Infor. 
macyjnego Partii Komunistycznych i Robotniczych).

'-----------------------------------------------------------------------------------------

H E L E N A  K O Z Ł O W S K A
Kierow nik W ydziału Szkolenia Partyjnego KC PZPR

W rozpoczynającym się roku 
szkolenia partyjnego przed ca 
łą  partią, przed wszystkimi or 
ganizacjam i party jnym i stają 
nowe. wielkie zadania związa­
ne z przygotowaniem aktywu 
i członków, partii, do walki o 
realizację planu 6-łetniego, 
planu budownictwa podstaw 
socjalizmu w Polsce.

W walce o budownictwo so­
cjalizmu w Polsce warunkiem 
stałego wzmacniania kierowni 
czej roli partii, aktywizacji 
mas pracujących jest przyswo 
jenie przez aktyw  i członków 
partii marksistowsko-leninow­
skiej nauki o prawach rozwo­
ju  społecznego, a szczególnie 
światowo - historycznych do­
świadczeń W KP(b) i leninow- 
sko-stalinowskiej nauki o o- 
kresie przejściowym od kap? 
talizmu do socjalizmu, o indu­
strializacji i kolektyw izacji.:

W szkoleniu party jnym  u- 
ezestniczyło w ubiegłym roku 
około 300 tysięcy towarzyszy. 
W nowym roku zasięg szkole­
nia partyjnego znacznie się 
rozszerzy. Dążymy do tego. 
aby stopniowo szkoleniem par 
tyjnym  objąć coraz większą 
liczbę członków i kandydaitów 
partii. Niesłusznie jest bo­
wiem sądzie, że przyswoić na­
ukę marksizmu-Ieninizmu mo­
że tylko wąskie grono w ybra­
nych ludzi. Nauka marksizmu- 
Ieninizmu jest osiągalna dla 
każdego towarzysza. który 
chce tego, okazuje wytrwałość 
i siłę woli w pracy nad je j o- 
panowaniem.

Partia nasza posiada znaczne 
osiągnięcia w dziedzinie szkole­
nia partyjnego. Przede wszyst­
kim poważnej poprawie, osiąg­
niętej w wyniku walki naszej par 
tii o wykorzenienie wpływów so- 
cjaldemokratyzmu i gomułkow- 
szczyzny, uległy programy, ma­
teriały i treść nauczania. Pro­
gramy szkolenia partyjnego opie 
rają się o naukę marksizmu-leni- 
nizmu, o olbrzymi dorobek i do­
świadczenie WKP(b), wreszcie o 
wkład ideologiczny Kongresu Zje 
dnoczeniowego i kolejnych Ple­
num KC. Wzbogacone zostały 
również formy szkolenia, ukształ 
towany system oparty o doświad­
czenie szkolenia partyjnego 
WKP(b).

Osiągnięcia te zwiększyły ro'ę 
szkolenia partyjnego w politycz­
nej aktywizacji organizacji par­
tyjnych, w wychowaniu nowych 
aktywistów, którzy zasilili szere­
gi agitatorów, prelegentów i wy­
kładowców szkolenia partyjnego.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
wiele organizacji partyjnych nie 
wykorzystało wszystkich możli­
wości szkolenia. W ubiegłym ro­
ku tylko część uczestników szko­
lenia partyjnego przystąpiła do 
końcowych zajęć, nn. na kursach 
II stopnia w mieście nie wiecej

jak około 50 proc. Na posftzegól 
nych kursach ilość uczestników 
gwałtownie spadała, słaba była 
frekwencja, wiele kursów rozpa­
dało się. Ale i na tych kursach, 
które pracowały do końca, ciążyły 
poważne braki i błędy, które po­
mniejszały rolę szkolenia partyj­
nego.

Wciąż jeszcze zdarzają się wy­
padki ideologicznych i politycz­
nych wypaczeń, które świadczą o 
nieprzezwyciężeniu do końca po­
zostałości prawicowo-pepesow- 
skich i gomułkowskich, a nawet 
pojedyncze próby przemycania 
wrogich koncepcji w szkoleniu.

Dlatego też uchwała Biura Po­
litycznego KC podkreśla, że „cen­
tralnym zagadnieniem podniesie­
nia całokształtu pracy szkolenio­
wej w obecnych warunkach staje 
się walka o jakość szkolenia, o 

i zapewnienie właściwego ideowo- 
I politycznego poziomu zajęć, a w 
szczególności podięcie wzmożonej 
walki z niewykarczowanymi jesz­
cze przejawami pra wiców o-pepe- 
sowskieb Doglądów a także z nie­
przezwyciężonymi do końca po­
zostałościami gomułkowszczy- 
zny“.

*
Węzłowe zagadnienie, od któ­

rego rozstrzygnięcia zależy ja­
kość szkolenia, to wzmocnienie 
kadry wykładowców, stała i sy­
stematyczna praca nad podnie­
sieniem ideologicznego i politycz­
nego ich poziomu.

Kadra wykładowców rosła szyb, 
ko i żywiołowo, w ciągu roku wy 
rosła czterokrotnie, ale duża 
część komitetów partyjnych nie 
przeglądała uważnie wykładow­
ców i nie regulowała dostatecz­
nie ich doboru. Doprowadziło to 
w niektórych ogniwach do za­
śmiecenia kadry wykładowców 
ludźmi obcym; ideologicznie, bądź 
przypadkowymi — ż partią nie 
związanymi.

Teoretyczne przygotowanie po­
ważnej części wykładowców, po­

lityczne i partyjne doświadczenie 
' nie nadąża za rozwojem i potrze 
bamj sieci szkolenia partyjnego, 

j Towarzysz, któremu organiza- 
| cja partyjna powierzyła zaszczyt 
ne i odpowiedzialne zadanie mark 

! sistowsko-leninowskiego wycho­
wania aktywu i członków partii 
winien przede wszystkim sam 
pracować nad gruntownym przy­
swojeniem historii WKP(b) w 
ścisłym powiązaniu z konkretnym 

I doświadczeniem walki naszej par 
| tii o socjalistyczną przebudowę 
! Polski. Wykładowcy winni po­
znać dokładnie historię polskiego 
ruchu robotniczego, leninowską o- 
cenę nacjonalistycznej, ugodowej 
istoty PPS, leninowską ocenę 
SDKP i L z krytyka jej błędów, 
etapy walki KPP, PPR i PZPR 
o zwycięstwo zasad leninizmu w 
polskim ruchu robotniczym, 

j’ Wytyczną pracy wykładow- 
i ców winno być stałe wiązanie te­
orii z konkretnymi zagadnienia­
mi i zadaniami budownictwa 

! socjalizmu w Polsce w myśl 
wskazań tow B:eruta. że „Plan 
6-letni jest skonkretyzowaną for­
mą realizacji ideologii naszej 
partii na określonym odcinku 
czasu, jest ujętą w określone za­
dania linią kierunkową polityki 

i partii, drogowskazefft, wytyczną 
naszych działań“. ,

i Przepojenie procesu nauczania 
konkretnymi i aktualnymi zada­
niami walki partii o wykonanie 
planu 6-letniego na danym za­
kładzie pracy, wsi. czy instytucji 
nada szkoleniu partyjnemu ost­
rość polityczną ducha ofensywno- 
ści w walce z wrogiem klaso­
wym, z naciskiem wrogiej ideolo­
gii, naciskiem klerykalizmu i re- 
ligianctwa.

• **
Pogłębienie marksistowsko -le­

ninowskiej wiedzy wykładowców 
musi iść w parze z ulepszaniem 
metod nauczania w sieci szkole­
nia partyjnego. W tej dziedzinie

Na polach naszego Trójcy ,‘ htwa pracuje coraz więcej traktorów. 
Na zdjęciu: trahtoi PGR Kizyżanów w czasie o’ki esiennej

musimy więcej czerpać z boga­
tych doświadczeń systemu szko­
lenia partyj nego WKP(b).

Jedno z głównych zagadnień, to 
umiejętność wdrażania uczestni­
ków szkolenia partyjnego i zachę 
cania ich do samodzielnej pracy 
nąd książką, do posługiwania się 
dziełami klasyków marksizmu.

Dążyć musimy do tego. aby 
podstawową formą zajęć była ży­
wa pogadanka. Na zajęcia należy 
wprowadzać atmosferę aktywnej 
dyskusji i polemiki, rozwijającej 
zmysł krytycyzmu, czujności ide­
ologicznej. walki przeciwko wul- 
garyzowaniu i upraszczaniu za­
gadnień.

Poważną pomocą dla. przygoto­
wania wykładowców do zajęć stać 
się winny systematyczne semina­
ria instrukcyjne, na których o- 
mawiane są treść i metoda za­
jęć Pomoc wykładowcom okazać 
może prasa partyjna i odczyty 
radiowe, a nadewszystko ośrod­
ki szkolenia partyjnego.

• *•
Rozwój szkolenia partyjnego, 

właściwa jego organizacja i sy­
stematyczna praca z wykładow­
cami jest nie do poąnyślenia bez 
poważnego zajęcia się szkoleniem 
partyjnym przez komitety woje­
wódzkie i powiatowe. Szkolenie 
partyjne tylko wówczas może 
spełnić swe zadania, jeśli stanie 
się istotną częścią składową co­
dziennej pracy komitetów partyj­
nych. jeśli wzmocnią one kierow­
nictwo szkoleniem partyjnym, 
wnikając głęboko w treść Za stan 
szkolenia partyjnego, za dobór 
wykładowców pełną odpowie­

dzialność ponoszą egzekutywy 
KW i KP (KM, KD>.

Komitety partyjne same n!e do­
konają przełomu w pracy szko­
lenia partyjnego, jeśli nie zmobi­
lizują wszystkich organizacji par­
tyjnych A Jrzeba stwierdzić, że 
wiele jeszcze organizacji niedo­
statecznie zna i rozumie swe obo 
wiązki w tej dziedzinie

Tylko codzienne stałe kierow­
nictwo, kontrola i pomoc komite­
tów partyjnych i systematyczna 
opieka podstawowych organizacji 
partyjnych uczyni ze szkolenia 
partyjnego poważny oręż marksi­
stowsko - leninowskiego wycho­
wania aktywu i członków partii

(Fragmenty artykułu z „Trybuny 
L u d u " '

>
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normy w prz
podniosą zarobki robotników

i p o s p i e s z ą  w y k o n a n ie  z a d a ń  p la n u  6 * le tn ie g o
w przemyśle metalowym zo­

staną wprowadzone nowe normy 
z dniem 1 stycznia 1951 r. Czym 
kierowało się państwo ludowe; 
zarządzając rewizję norm ńa tym 
odcinku? Normy w przemyśle 
metalowym na terenie całego 
kraju są przestarzałe, pozostały 
one daleko w tyle za postępem

Rozrost i tempo rozwoju prze­
mysłu metalowego limituje roz 
wój wszystkich gałęzi życia gos­
podarczego. Jest jasnym, że w tej 
sytuacji przemysł metalowy jest 
otoczony specjalną opieką i tros 
ką naszego państwa. Robotnicy, 
a szczególnie bardziej uświado­
mieni zdają sobie sprawę z iak-W hrut; ,  r  “nem znają soDie sprawę z lak-

cii — za tu âk dalece istniejące normy sącji — za wyższym poziomem prą 
cy. Obecne normy stały się ha­
mulcem dla przemysłu metalowe­
go. Dowodzą tego cyfry. I tak. 
w Centralnym Zarządzie Przem. 
Motoryzacyjnego średnie przekro­
czeni normy wynosi 160 proc., 
w Centralnym Zarządzie Budowy 
Maszyn Ciężkich 157 proc., w 
Zjednoczeniu Taboru Kolejowe­
go 155 procent.

A jak wygląda sytuacja na te­
renie naszego województwa?

W warsztatach remontowych 
Trojan średnie wyrobienie normy 
wynbsi od 150—160 proc. W Stocz 
ni Rzecznej — średnie przekro­
czenie normy wynosi ponad 160 
proc. W Zakładach Mechanicz­
nych im. gen. Waltera-Swierczew 
skicgo w Elblągu są działy pro­
dukcji, gdzie 30 proc. robotników 
osiąga 150 proc. normy — zaś 70 
proc. robotników 300 proc nor­
my. W dziale odlewni w maju 
osiągnięto 219 proc. normy śred­
nio, w czerwcu 240 proc., w lipcu 
288 proc. W fabryce uszczelek 
„Morpak‘‘ średnie przekroczenie 
normy wynosi 208 proc. Takich 
przykładów można podać z każ­
dego zakładu metalowego jeszcze 
znacznie więcej. Jak dalece de- 
mobiłizujący wpływ na robotni­
ków i hamujący produkcję mają 
tego typu normy — dowodzą 
fakty. I tak w Zakładach Świer­
czewskiego — na wykonanie ,.ja- 
ponek‘‘ norma wynosiła 180 go­
dzin. Brygada pracująca przy ja­
ponkach wykonywała 3 sztuki 
mieś. j „obijała się“ w sposób 
wprost denerwujący resztę zało­
gi. Normę obniżono do 90 godzin. 
Jaki był rezultat? Brygadą wy­
konała zamiast 3 japonek — 
OSIEM — A NOWA NORMA 
ZOSTAŁA PRZEKROCZONA W 
180 PROC.

Jeżeli zdamy sobię sprawę z fak 
tu, że średnie wyrobienie normy 
w przemyśle bawełnianym wy­
nosi 102 proc., wełnianym — 114 
proc. a w hutnictwie średnie wy­
robienie normy wynosi ok. 120 
proc., to staję się jasne, że sytu­
acja na odcinku norm w przemy­
śle metalowym jest niepokojąca.
A przecież przemysł metalowy ma 
decydujące kluczowe znaczenie 
dla wykonania plapu 6-letniego. 
Przy ogólnym dwu i półkrotnym 
wzroście produkcji przemysłowej, 
produkcja przemysłu metalowego 
wyniesie w 1955 r. 380 proc. w 
stosunku do roku 1949.

przestarzałe i nieżyciowe. Można 
powiedzieć śmiało, że niemal na 
każdym zebraniu partyjnym, na 
radzie wytwórczej—-słychać głosy kry­
tykujące stare normy. Robotnicy 
rozumieją, że najpoważniejszą 
przyczyną fluktuacji kadr — są 
niejednakowe normy na różnych 
odcinkach, fakt, że robotnik za 
tę samą pracę otrzymuje różną 
płacę. A przecież płynność załóg 
jest na przestrzeni ostatniego ro­
ku na naszym terenie bardzo wy 
soka. Jeżeli powiemy, że poważna 
część _ załogi Stoczni Gdańskiej 
zmienia się w ciągu roku, że po­
dobnie wygląda sytuacja W Stocz 
ni Północnej i Zakładach Świer­
czewskiego, to staje się jasnym, 
że usunięcie przyczyny fluktuacji 
— jest palącą koniecznością.

Istniejące normy są hamul­
cem rozwoju współzawodnictwa. 
Są powodem rozgoryczenia wśród 
robotników, gdyż jawnie łamią za 
sady sprawiedliwego wynagrodze­
nia vg zasług.

Te wszystkie fakty są podstawą 
rewizji starych norm. Powstaje

Załoga Garbarni
w RumiE-Zagórzu

wykonała roczny plan
Jak donosi nasz korespon­

dent tow. W. SUMIGA, za­
łoga Państwowej Garbarni 

w Runiii-Zagórzu wykonała 
roczny plan produkcji do 
dnia 30 września. Przedter­
minowa realizacja planu by­
ła wynikiem wzmożonego wy 
siiku robotników dla uczcze­
nia Kongresu Pokoju.

pytanie, co chcemy osiągnąć przez 
rewizję norm? Na rewizję norm 
przeznaczony jest okres stasunko 
wo krótki — zależnie od wielkości 
zakładu od 1 do dwu miesięcy. 
Trzeba powiedzieć wyraźnie, że w 
ciągu tego krótkiego okresu nie 
zamierzamy wprowadzić norm 
technicznych w przemyśle metąlo 
wym. Wprowadzenie norm tech­
nicznych wymaga znacznie dłuż­
szego czasu. Chcemy osiągnąć us­
prawnienie norm — a szczególnie 
tych norm — którym odpowiada 
największa ilość pracogodzin i 
tych, które uderzają swą niespra­
wiedliwością. —- Chcemy osiągnąć 
bardziej równy, sprawiedliwy
start dla wszystkich robotników.

W fabrykach powstały zakłado 
we i wydziałowe komisje norm. 
Zakładowe komisje norm -otrzyma 
łv z centralnych zarządów wskaź­
niki średniego podwyższenia norm. 
Wydziałowe komisje norm —- ta­
kie same wskaźniki średniego pod 
wyższenia normy na wydziale o- 
trzymają od komisji fabrycznych. 
Czy jednak komisje otrzymujące 
wskaźniki podwyższenia powinny 
je ślepo, bezkrytycznie stosować 
do każdej normy? Bezwzględnie 
nie. Trzeba do każdej normy pod­
chodzić ogromnie wnikliwie — na 
leży opierać się na statystyce (z 
odpowiednimi zastrzeżeniami, po- | 
nieważ karty robocze przeważnie 
prowadzone są wadliwie) konfron 
tować z rzeczywistością — słu­
chać opinii fachowców. W wyniku 
prac komisji będą normy, które 
podwyższy się b. znacznie, będą ta 
kie, które ulegną niewielkiej pod 
wyżce, część pozostanie bez zmian 
i znajdzie się też pewna ilość 
norm, które zostaną złagodzone.

Zagadnienie rewizji norm to nie 
jest sprawa tylko komisji, byłoby 
to uproszczeniem zagadnienia.Wła 
ściwe, sprawiedliwe opracowanie

nowych norm — norm, które zape 
wniiyby nam pełny wzrost wydaj 
ności w przemyśle metalowym — 
wymaga pełnej mobilizacji orga­
nizacji partyjnych, w zakładach 
pracy, grup partyjnych, rad za­
kładowych, ZMP, rad kobiecych 
i ich ścisiej współpracy z par­
tyjną i bezpartyjną inteligen­
cją techniczną.

Właściwe opracowanie nowych 
norm wymaga wyjaśnienia — wy 
jaśnienia nawet niektórym na­
szym towarzyszom, „że rewizja 
norm to nie przykra operacja, któ 
rej należy w miarę możności uni­
kać — a której można się poddać 
tylko wtedy, kiedy nie ma już in­
nego wyjścia.“

Trzeba zrozumieć —• jak powie­
dział tow. Minc —- „że wzrost wy 
dajności nie dokonuje się inaczej, 
jak poprzez rewizję norm i że re 
wizja ta winna być dokonywana w 
oparciu o zachodzący w wytwór­
czości postęp techniczny“. Z dru 
giej zaś strony należy wyjaśnić, 
że obecnie dokonywająca się rewi­
zja norm — nie ustala norm na o. 
kres krótki. Nowe normy — usta­
lone sprawiedliwie, obowiązywać 
będą na czas dłuższy — nie krót 
szy niż rok — a zmienione być mo 
gą — tylko wraz z postępem tech 
nicznym i organizacyjnym.

1. SZUMILEWICZ 
Kierownik Wydz. Ekonomicznego 
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Plan 6-letni — plan budowy podstaw socjalizmu
Iiuuestycje gospodarki komunalne

na I f g A r z e ź u
Już w pierwszych latach planu 6-letniego gospodarka komu­

nalna województwa gdańskiego wzbogaci się o liczne inwestycje, 
które wpłyną na poprawę warunków bytowych klasy robotniczej.

Dotychczas zaledwie 79 proc. ludności miejskiej korzystało 
z dobrodziejstw urządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych.

W ¥ B R U K O V V A N I E  2 5  K m .U L IC  
POrOZENIE 5 5  K m  C H O D N IK Ó W
PRZEZ ROZBUDOWĘ ISTNIEJĄCYCH SIECI, WYBUDOWA­

NIE TRZECH NOWYCH ZAKŁADÓW WODOCIĄGOWO-KANA­
LIZACYJNYCH, 91 PROC. LUDNOŚCI MIEJSKIEJ BĘDZIE 
MOGŁO KORZYSTAĆ Z NOWOCZESNYCH URZĄDZEŃ.

W miastach Wybrzeża przewiduje się WYBRUKOWANIE 
25 KM ULIC ORAZ POŁOŻENIE 35 KM CHODNIKÓW.

32 TYSIĄCE METALOWYCH ZBIORNIKÓW DO ŚMIECI 
zastąpi dotychczasowe prowizoryczne śmietniki, co w wysokim 
stopniu poprawi stan sanitarny miast. Zakłady oczyszczania miast 
otrzymają KILKADZIESIĄT NOWOCZESNYCH SAMOCHODÓW 
DO SKRAPIANIA ULIC, WYWOZU ŚMIECI ORAZ USUWA­
NIA NIECZYSTOŚCI Z DZIELNIC NIESIiANALIZOWANYCH.

Poza tym poważną pozycję inwestycyjną stanowić będzie za­
kładanie NOWYCH OGRODÓW I PARKÓW. Obszar zielony trój­
miasta POWIĘKSZY SIĘ O BUSKO 70 HA, a podmiejskie lasy 
przekształcone zostaną W NATURALNE PARKI ODPOCZYN­
KOWE DLA ROBOTNIKÓW PORTU, STOCZNI I PRZEMYSŁU.

Kolejarze z Zawisła 
wystąpili o wprowadzanie nowych norm technicznych

W warsztatach mechanicznych
PKP nr 15 na Zawiślu odbyła się 
narada wytwórcza, zwołana z ini­
cjatywy Komitetu Współzawodni­
ctwa pracy, -na-której przodownik* 
pracy tow.... bęśniewicz zabierając 
elól1 w dyskusji wypowiedział się 
w imieniu pracowników za koniecz-

nością zrewidowania niesłusznych wystąpi! tow. Gromadzki, który do-

P L A N  R O C Z N Y  W  9  M I E S I Ę C Y

Wielki sukces robotników „Hydrotrestu“
Robotnicy gdańskiego oddziału i Morski, na budowach zapanowało, milionowe oszczędności i po wyko- 

PP8 „Hydrotrest“ ukończyli w nowe życie. Socjalistyczne współ- naniu zadań pierwszego roku planu 
dmu wc2°raiS2ym Plan robót na rok‘| zawodnictwo pozwoliło na skrócę- j 6-letniego robotmcy mogą przystą-

nie czasu robót I zwiększenie wy- i pić już do wykonywania części ro-1950.
Do końca ubiegłego roku poważ­

niejsze prace budowlane szczegól­
nie zaś podwodne w porcie gdyń­
skim prowadzone były przez oddział 
zagranicznej firmy robót hydrotech 
nicznych. Po przejęciu tych robót 
przez Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane „Hydrotrest“ — Oddział

Z a ł o g o  s j s  „ T o b r u k “
przekroczyła roczny plan operatywny

Na statkach PM H stosowa­
ne są od pewnego czasu plany 
operatywne, których podsta­
wowym założeniem jest petne 
wykorzystanie ładowności jed 
nostek i przyspieszenie plano­
wych rejsów. W realizacji pla 
nu operatywnego załoga s/ś 
„Tobruk” może się poszczycić 
poważnym osiągnięciem, gdyż I trampowej.

obecnie już roczny plan został 
przekroczony o 8 proc. Plan 
przewidywał nrzewiezieme 
113.400 ton ładunków, a do 
dnia 28. uli. m. statek prze­
wiózł 122.854 tony ładunków. 
Sukces^ ten jest przykładem 
celowości zastosowania planów 
operatywnych w żegludze

(w)

ROK AKADEMICKI ROZPOCZĄŁ SIĘ

dajności. Robotnicy — racionaliza 
torzv zda ja sobie sprawę z tego, że 
praca służą Polsce Ludowej i wiel­
kiemu dziełu pokoju.

Robotnicy i technicy morskiego 
oddziału „Hydrotrest“ wykazali, że 
wiedza i doświadczeniem nie ustę­
pują specjalistom zagranicznym. W 
ubiegłych miesiącach wykonano we 
współpracy z załogami innych przed 
siębiorstw, szczególnie zaś z ekipa­
mi nurków wydziału holowniczo - 
ratowniczego GAL takie prace, 
które zdaniem zagranicznych tech­
ników byiv niemożliwe do wyko­
nania. Robotnicy „Hydrotrestu“ w 
skróconym czasie odbudowali wej­
ście do portu gdyńskiego i współ­
działali w usunięciu poważnej prze 
szkody — wraku pancernika „Gnei- 

isenau“. .
Wśród załogi ■ „Hydrotrestu“ 

wyłoniła się .grupa przodowników, 
z tow. tow. Haczykiem, Selimem, 
Matikiem, Rotta na czele.

Praca załogi „Hydrotrestu“ przy­
niosła gospodarce narodowe) wielo-

bót przewidzianych na rok i951.
(w)

tuż dzisiaj ze względu na postęp 
techniczny norm pracy. I łamu ja one 
rozwój współzawodnictwa i opóź­
niała wykonanie wieikteh t odpowie­
dzialnych zadań. postawionych

| przed załogą warsztatów mechanicz 
nych przez plan 6-letni, Tow, Ka- 
niak, również przodownik pracy, wy 
kazał na konkretnvcli przykładach 
niesłuszność dotychczasowych norm 
pracy, stwierdzając, że niektóre 
czynności można wykonać w czasie 
o 53 proc, krótszym, niż przewidu­
je norma. Tak np. toczenie i gwin­
towanie kadłuba zaworu suchopar- 
nego można skrócić z 4 do 2 go­
dzin, toczenie armatury smoczków 
z 1,80 godz. na 0,90 godz„ a zafo- 
żen e ramy do regulatora z 3 godzin 
do 2 godz, Z podobną propozycją

Socjalistyczne budownictwo Związku "
zachęca nas do walki o nowe osiągnięcia produkcyjne

Pracuję już 46 lat w Żegludze 
Śródlądowej. Znane mi są wszystkie 
splawne rzeki Polski i każdy kanąl.
Trafię wszędzie, jak to się mówi —
„po ciemku“. Jeslem obecnie głów­
nym maszynista ną statku pasażer- 
sko-towarowym Żeglugi Śródlądo- 
wej „Olsztyn“. Odbywamy codzien­
nie kursy do Rybina Granicznego.
Wozimy pasażerów z okolicznych I które jak na dłoni 
wsi, .przeważnie na targ do Gdań­
ska. Pracy marny dużo, Sypiamy w 
naszych kojach na statku. Po pra­
cy, wieczorem niejednokrotnie 
wspólnie z kolegami czytamy gaze­
ty, interesując się życiem wodnia­
ków radzieckich.

Z podziwem, przeczytaliśmy wia

Fragment auli Akademii Lekarskiej podczas uroczystości inaaguiucii roku 
akademickiego w dniu 2 bm.

Prenumeruj emy
młodzieżową prasę e*p dv.¡erką

Wyrazem troski partii b o ls z e -  c z a s o p i s m a  w  .j ę z y k u  r o s y j  
wickiej t rządu radzieckiego o s k i m :
wyehowan'e młodego pokolenia w 
duchu idei marksizmu lertiniz- 
mu -  o jego rozwój duchowy i 
umysłowy oraz jego przygotowa­
nie do życia i pracy — jest boga­
ta i różnorodna radziecka prasa 
młodzieżowa

W Klubie Międzynarodowej 
Prasy I Książki w Sopocie ul, Ro­
kossowskiego 41 można zaprenu­
merować zaraz na rok 1951 na­
stępujące pisma młodzieżowe.
D ZIEN N IK I W JĘZYKU ROSYJSKIM :

l. „K om som olskaja  p raw d a“
2- „Pionlerskaia praw da“ „

3. „M oiodoj bolszew ik“
2. „M olodoj ko łchoźn ik“

CZASOPISMA ILUSTROW ANE: 
1- „O goniok“
2. „W oźaty j“
3. „W okrug św ię ta“
I- .Z a tle jn ik “
5. „D rużny je  re b ia la “ '
6. „Z nam ia i siła“
7- „Molpdiożnaja estrada“
8- „M urilka“
9- „Pionier“

30, „ s ra ie n a “
11. „Tiechnika rnolodiożv“.

domość o uchwale Rady Najwyż­
szej ZSRR w sprawie budowy ka­
nalii żeglugowego tzw, .Turkmeń- 
skiego, którego długość liczyć bę­
dzie więcej - niż długość Wi­
sły od źródeł aż do jej ujścia. Mó­
wiłem na ten temat z moim pomoc­
nikiem Feliksem Lipskim. Ryliś­
my olśnieni prostota planu, jego 
jasnością 1 zarazem obliczeniami, 

wykazują jak 
wspaniale opłacać się będzie w 
przyszłości gigantyczny kanak Je­
steśmy pełni podziwu dla imponu­
jącej, pokojowej pracy naszych przy 
iaciól w ZSRR.

Jako doświadczeni wodniacy zda­
jemy sobie sprawę, ile trudu i wy - 
sitku wymaga utrzymanie dróg w od 
nvrh, a cóż d >p ero ich budowa 
na t;k kolosalne! pizestrzeni,

Ovnv ludzi radzieck'cb sa dla 
na« bodźcem do pracy. Staramy się 
drop j współzawodnictwa indywi­
dualnego i zespołowego, pi zez. roz 
wól ruchu racjonalizatorskiego, o- 
szc.’ęd7anie na DaTwie, smarach i 
cza" ie przeładunków wykonać nasze 
plany, gdvż wiemy, że tylko tą 
droga osiągniemy dobiobyt i utiws 
litry pokój.

Musimy, poświecić wszystkie na 
sze siIv dla wykonam* planu 6 lat 
nirgo, biorąc puyklad i piacy bu 
downiczecb pierwszego «ocjalistycz 
nego państwa na świecle.

G, CENDROWSK1
st, maszynista 

<a statku „Olsztyn“

magal się. aby do produkcji zostały 
jak najszybciej wprowadzone nor­
my, oparte na technicznych podsta­
wach, Przyczynia się onę do dal­
szego rozwoju współzawodnictwa i 
racjonalizacji pracy, sianą się 
czynnikiem .mobilizującym załogę 
warsztatów do podnoszenia wydaj­
ności pracy i stworzą odpowiednie 
warunki do przedterminowej rea­
lizacji zadań planu 6-letniego.

Z żądaniem wprowadzenia no­
wych, technicznie uzasadnionych 
norm pracy, wystąpiły poza tym: 
brygady elektryków Orzechowskie­
go i Omiecińskiego, brygada spa­
waczy Rogalskiego, brygady 
z działu wagonowego Mich­
niewskiego 1 Murawskiego, i 
robotnicy Boruń, Ślusarczyk, Droż- 
dżyński z działu mechanicznego. 
Wszyscy zgłosili kilkadziesiąt po­
zycji niesłusznych norm.

T. GIEDROYC
pracownik Warsztatów 
Mechanicznych PKP

Straż ogniowa w porcie
powinna zapobiegać
wybuchowi pożaru

"W ubiegłym tygodniu odby­
ło się otwarte zebranie pod*ta 
wowej organizacji partyjnej, 
przy Portowej Straży Pożar­
nej w Gdańsku, na którym re 
ferat o zadaniach planu 6-let 
niego wvgtosił tow, Kibort. W 
dyskusji nad referatem  poru­
szono wiele spraw, na które 
strażacy powinni zwrócić sz-ze 

| golną uwagę, Ogniomistrz M. 
! Kubicki omówił znaczenie ak­
cji profilaktycznej w porcie, 

i zwraca-ąe uwairę. że zadaniem 
I rtraży pożarnej jest nie tylko 

gaszenie pożarów, lecz głów­
nie zapobieganie im. Straż 
portowa nie powinna dopuścić 
do powstania pożaru na te­
renie portu. Obowiązkiem jej 
,iest zabezpieczyć to wszystko 
co  ̂ klasa robotnicza swoim 
twórczyni wysiłkiem zhiulnwa• 
■a- r z a d z e n ią  portowe winny 
być również zabezpieczone 
Przed wrogą dywersją.

Na żebranin skrytykowano 
' z ¡płatność grup partyjnych 
W okresie realizacji zadań ula 
nu 6 letniego grupy partyjne 
powinny wzmocnić swoja dzia 
lalność i otoczyć większą, niż 
dotychczas om ełn racjonaliza­
torów i młodzież ZMP.

K, SMOŁARKIEWICZ
strażak portowy

13192539
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Poprawa zaopatrzenia mieszkańców Wybrzeża
w mleko, fafa I drób

Okręgowy Oddział Centrali Spółdzielni Mleczarsko-Jajczar- 
skich przeprowadził w br. reorganizację swojej struktury. M. in. 
zostały powołane delegatury powiatowe CSMJ, będące nowym og­
niwem organizacyjnym. Usprawnią one i rozbudują sieć punktów 
skupu. Zbliżenie aparatu skupu do producenta, ścisła współpraca 
z grupami producentów — hodowców bydła i drobiu, zrzeszonych 
wr ZSCh usprawnia pracę zakładów przetwórczych oraz obejmuje 
całą masę towarową, stanowiącą nadwyżki produkcyjne wsi, bran 
ży mleczarsko-jajczarskiej.

Nowa forma organizacji skupu ma na celu aktywizację mało­
rolnych | średniorolnych chłopów oraz kobiet, zorganizowanych 
w grupach producentów. Podniesienie hodowli bydła i drobiu po­
przez poradnictwo żywieniowe, racjonalne rozdzielnictwo pasz tre­
ściwych, zorganizowanie jak najgęstszej sieci zlewni i dowozu 
do nich w ramach pomocy sąsiedzkiej, wreszcie współzawodnictwo 

dostawie mleka, jaj i drobiu, wszystko to przyczynia się rów­
nież niewątpliwie do społecznej przebudowy wsi.

ponownej pasteryzacji jest często 
kroć niemożliwe. Obok mleka, po 

j ważnym zagadnieniem jest dy- 
I strybucja jaj. W miesiącach let- 
| nich, CSMJ była wielokrotnie ata 
| kowana przez opinię publiczną z 
powodu złej* 1 jakości jaj, których 
stosunkowo duży procent me na­
dawał się do konsumcji. Na ten 
stan rzeczy składa, się wiele ele­
mentów: przede wszystkim fakt, 
że 75 proc. zaopatrzenia woje­
wództwa gdańskieg'0 w jaja po­
kryte zostało z przerzutów z in­
nych województw, gdzie, nieodpo­
wiednie warunki magazynowania 
obniżyły jakość towaru pod wzgle

W woj. gdańskim istnieje obec 
nie 255 gminnych i gromadzkich 
zlewni mleka. Ponadto zorganizo 
wano 262 punkty ruchome, które 
obejmują 90 proc. gromad. W po­
zostałych gromadach są organi­
zowane dalsze punkty skupu. W 
stosunku do r. ub., zorganizo­
wano stałych punktów skupu mle­
ka o 123 proc. więcej, natomiast 
ruchomych punktów o 50 proc. 
więcej. Ponadto na terenie woje­
wództwa jest zorganizowanych 
643 punktów skupu jaj, oraz 101 
punktów skupu drobiu. W Stosun 
ku do roku ubiegłego, ilość punk 
tów skupu jaj wzrosła o 80 proc., 
natomiast punktów skupu drobiu 
o 83 proc. W ciągu 8 miesięcy 
br. w porównaniu do roku ubie-

. . . .  dem świeżości. Wszystkie jaja
\\ yraża się to w nieodpowiedniej lconsumcyjne są bezpośrednio 
obsadzie personalnej, aparatu sku- | przed oddaniem do sprzedaży 
pu jaj, drobiu i pierza w GS. 1 prześwietlane, przy czym nie na- 

Aby zlikwidować wszelkiego dające się do konsumcji są 
rodzaju trudności, kierownictwo eliminowane z obrotu. Chcąc u- 
CSMJ organizuje narady pro- sprawnie zaopatrzenie świata pra 
dukcyjne, tak na szczeblu woje- cy na Wybrzeżu, CSMJ całkowi- 
wódzkim, jak powiatowym, cie zreorganizowała dotychczaso- 
gminnym i gromadzkim, współ wy sposób dystrybucji, powięk- 
nie ze ZSCh, PZGS i kołami sza.iąc ilość sklepów przede wszy- 
Gospodyń Wiejskich. Aparat stkim w trójmieście. Szczególny 
CSMJ nie ogranicza się do or- naęisk położono na dzielnice ro- 
ganizacji skupu na szczeblu po botnicze, z uwzględnieniem gę- 
wiatowym czy gminnym, ale w stości zaludnienia.

ich prześwietlania i poleciła prze 
świetlać przy sprzedaży na życzę 
nie konsumentów. Znajdujące się 
obecnie w handlu jaja, pochodzą 
z bieżącego skupu i są towarem 
świeżym, pełnowartościowym.

Przeprowadzona reorganiza­
cja systemu dystrybucji, daje 
coraz lepsze wyniki, a osiągnię 
cia w skupie pozwalają wnios­
kować, że potrzeby mieszkań­
ców Wybrzeża w mleko, jaja i 
drób, będą zaspokojone w 100 
procentach.

WACŁAW CHYCKI 
Dyrektor handlowy CSMJ.

Pow szechne Spółdzielnie Spożywców tró jm ias ta  zakupiły  już  na  zim owe 
zaopatrzen ie  ludności tysiące ton  segregow anych , w ysokie j jakości, z iem ­
niaków . W roku b ieżącym  w szyscy m ieszkańcy  tró jm ias ta  m ogą zakupić 
z iem niak i w te rm in ie  w cześniejszym , nie czeka jąc  na  nadejśc ie  chłodów .

Na zd jęc iu : p u n k t sp rzedaży  k a rto fli w N ow ym  Porcie .

swojej pracy styka się bezpo­
średnio z rolnikiem -— produ­
centem i wspólnie z nim oma­
wia zagadnienie zbytu nadwy­
żek produkcyjnych wsi.
Drugim poważnym zadaniem

Dużo uwagi poświęca się za­
gadnieniu kadr pracowniczych, 
oczyszczając je z elementów spe 
kulacyjnych. Szkoli się również 
nersonel na specjalnych kurso- 
konferencjaeh w Gdańsku i To­
runiu.
Ponadto organizowane są nara

Rok bieżący wykazał znaczny wzrost
popularności akcji wczasów

głego skupiono o 46,4 proc. wię- obok . dystrvb -a ai,
eej mleka, o 163 pi’°c. daj i. o 18 r | tybu}ów nabiałowych. Artykułj
pioc. pieiza.^ lh>s P ° ‘z®0 j te są nie mniej ważne dla świata dy, które w znacznym stopniu u-
drobm poSzczególnyc r g tu ikow, L  racy> niż mięso j ziemniaki, wy- sprawniają pracę aparatu dystry 
zwięk.zjła się -0-lrotme. Te po- mag.aj% specjalnego nastawienia bucyjnego. Tego rodzaju narady 
zytywne wyniki osiągnięto dzięki aparaj;U dystrybucyjnego do no- planujemy z personelem sklepów

wych, uspołecznionych form han- pomocniczych MKD, ZSS i CRS. 
| dlu. W roku 1949 i na początku Na szeroką skalę organizowane są 
1950 r., aparat dystrybucyjny | punkty zbiorowego żywienia, w 
CSMJ nie spełniał należycie swo- formie barów mlecznych. Obecnie 
ich czynności. Bezplanowa i nie- na terenie Wybrzeża czynnych 
wystarczająca sieć sklepów dy jest 18 barów mlecznych, 81 skle

reorganizacji systemu pracy i 
struktury CSMJ oraz aktywizacji 
mało i średniorolnych chłopów w 
grupach producęntów.

W kwietniu bież. roku zo­
stała przeprowadzona kontrakta-

j oraz kur, kurcząt i indy- strybucyjnych oraz nie wyszkolo- pów własnych CSMJ orazcja jaj . .
ków, która do chwili obecnej w 
dostawie jaj została wykonana w 
120 proc., natomiast dostawa kon­
traktowanego drobiu jest w toku 
realizacji i daje pozytywne wy­
niki.

Skup napotyka jednak na wiele 
jeszcze trudności, wynikających 
przede wszystkim z niedostatecz­
nego zrozumienia ze strony części 
rolników korzyści zbywania swo­
ich nadwyżek produkcyjnych za 
pośrednictwem aparatu uspołecz­
nionego, dalej z niedoceniania czę 
sto znaczenia sprawy skupu mle­
ka, jaj i drobiu przez zarządy GS.

Uwaga agitatorzy I
W dniu dzisiejszym o 

godz. 16,30 w Wojewódzkim 
Ośrodku Szkolenia Partyjne 
go w Gdańsku odbędzie się 
wyświetlanie filmu p. t. 
„Piędź ziemi”, po czym od­
będzie się dyskusja.

280
ny personel, powodowały często- skłonów pomocniczych — ZSS. 
kroć poważne niedociągnięcia w MHD i CHS. Centrala Spółdzielni 
zaopatrzeniu świata pracy. Mleczarsko-Jąjczarskich, _ chcąc

Dzienne zapotrzebowanie mleka usprawnić zaopatrzenie mieszkań 
nie jest cyfrą stałą, natomiast ców Wybrzeża w jaja, nadające 
tworzenie rezerw ze względu na się do konsumcji, zaopatrzyła 
łatwość psucia się i niemożność wszystkie sklepy w aparaty do

Plan skupn ziemniaków na wrzesień 
w woj. gdańskim zrealizowano w 200 proc-

Centrala Rolnicza Spółdzielni , strybucji, prowadzonych przez

Kronika miast portowych
WYBORY KOM ITETU BLOKOWEGO 

W GDAŃSKU
W lokalu  szkoły  p rzy  uł. Pesta- 

lozziego w e W rzeszczu odbyło się za­
b ran ie  m ieszkańców  z poblisk ich  do­
m ów, pośw ięcone sp raw ie  w yboru  ko ­
m ite tu  blokow ego. U czestnicy zebra* 
n ia po w ysłu ch an iu  przem ów ien ia 
tow . D aniszew skiego o zadan iach  ko- 
m ite tu  blokow ego, w ybrali w skład 
kom ite tu  ob.ob. M aciejew skiego. Gem 
zę, K raśko, G rabow skiego, Czechowa, 
Szeka, M ańko i L o te ra .

A. SOW IŃSKI
GDAŃSK PRZYGOTOW UJE SIĘ DO 
POW SZECHNEGO SPISU  NARODO­

WEGO
U rz ią  E w idencji L udności P re zy ­

dium  MRN G dańska rozpoczął prace  
przygotow aw cze do pow szechnego sp i­
su narodow ego. We w szystk ich  n ie ru ­
chom ościach  m iasta  kon tro lo w an e  są 
obecnie k siążk i m eldunkow e. K o n tro ­
lę k sią g  p row adzą a d m in is tra to rz y  | 
dom ów  lub ich  zastępcy .

„Samopomoc Chłopska“ w Gdań­
sku, zakończyła ostatnio pierw­
szy etap jesiennego skupu ziem­
niaków. Dnia 20 ub. m. został zre 
alizowany wrześniowy plan skupu 
w wys. 208 proc.

Wspaniały wynik, osiągnięty w 
akcji skupu ziemniaków w woje­
wództwie gdańskim, jest rezulta­
tem właściwego zrozumienia 
przez rolników potrzeb pracującej 
ludności miast Wybrzeża, oraz do 
skonale rozwiniętego współzawod 
nictwa w dostawach.

W ramach pierwszego etapu 
współzawodnictwa w skupie, na 
czołowe miejsce w skali wojewódz 
kiej wysunęły się: PZGS Koście­
rzyna, Tczew, Starogard i Wejhe­
rowo. Z poszczególnych gminnych 
spółdzielni na wyróżnienie zasłu­
żyły: Liniewo z kierownikiem oh. 
Franciszkiem Chajewskitn, Gniew 
— kierownik ob. Cyryl Nagórski, 
Lubichowo — ob. Dionizy Wiórek 
i Linia — kierownik* Dominik Orli 
kowski.

Wysoka jakość dostarczanych 
ziemniaków sprawia, że popyt na 
nie w poszczególnych punktach dy

półdzielnie spożywców, jest bar­
dzo duży. Znaczny urodzaj ziem­
niaków pozwolił na rozpoczęcie 
przez nasze województwo ekspor­
tu do Węgier. L. Wr.

Akcja wczasów staje się na I 
Wybrzeżu coraz bardziej popular ■ 
na. Coraz mniej jest zakładów ‘ 
pracy, które nie wykorzystują 
przydziału miejsc, coraz więcej 
przedsiębiorstw ubiega się o do­
datkowe skierowania,

O rozwoju akcji wczasów 
Wśród pracujących woj. gdańskie 
go świadczy stały wzrost wyjeż­
dżających do domów wypoczyn­
kowych.

Z wczasów leczniczych i wy­
poczynkowych w pierwszym 
kwartale br. korzystało ogółem 
ok. 4 tysięcy osób. w tym ok. 
1.500 robotników różnych zakła 
dów. W drugim kwartale br. 
liczba korzystających z wszy­
stkich rodzajów wczasów zwięk 
szyła się w porównaniu z pier­
wszym o przeszło 80 proc.

W roku bieżącym podniosła 
się znacznie nie tylko ogólna 
liczba korzystających z wcza­
sów, ale i wydatnie zwiększył 
się procent robotników odpoczy 
wających w miejscowościach 
uzdrowiskowych. W porówna­
niu z rokiem ubiegłym liczba 
osób, które odpoczywały pod­
czas urlopów w miejscowoś­
ciach uzdrowiskowych wzrosła 
prawie o 100 proc.
Z akcji wczasowej w r. b. w 

znacznie większym stopniu, niż 
w latach ubiegłych, korzystali 
przede wszystkim metalowcy. 
Rada zakładowa Stoczni Gdań­
skiej wysyłała od maja br. na 3- 
tygodniowe wczasy lecznicze 40 
robotników rrresięcznie, a z \Vcza 
sów wypoczynkowych skorzystało 

[ dotychczas ok. 60 proc. robotni­
ków.

Nie we wszystkich jednak za- 
kłsdach pracy doceniono znacze­
nie wczasów. W niektórych przed 
siębiorstwach procent robotników 
wyjeżdżających do miejscowości 
uzdrowiskowych jest niewielki. 
Przykład niewłaściwej pracy pod 
tym względem daje rada zakła­
dowa Stoczni Gdyńskiej. Robot­
nicy stoczni musieli sami ubie­
gać się w ORZZ o skierowanie ich 
do domów wypoczynkowych, w 
wyniku czego z wczasów korzy­
stał tylko znikomy procent pra­
cujących.

Znaczenia wczasów nie doceni­
ły jeszcze w pełni organizacje 
związkowe spółdzielców oraz ro­
botników rolnych. Liczba praco­
wników PGR odpoczywających w 
uzdrowiskach jest jeszcze zbyt 
mała.

Tegoroczna akcja wczasowa wy 
kazuje także wciąż jeszcze nieró­
wnomierne rozkładanie urlopów 
na wszystkie miesiące roku, co 
utrudnia należyte wykorzystanie 
miejsc w domach wypoczynko­
wych. Na skutek tego w miesią­
cach letnich — lipcu i sierpniu 
— występuje brak miejsc i nie 
można zaspokoić zapotrzebowa­
nia, w innych zaś miesiącach, 
szczególnie jesiennych, domy wy­
poczynkowe bywają nie wykorzy­
stywane.

Wkrótce rozpocznie się opra­
cowywanie planu akcji wczaso­
wej na rok przyszły. Rady za- 
kładpwe przedsiębiorstw Wy­
brzeża powinny poznać dokła­
dnie potrzeby swych załóg i zlo 
żyć we właściwym czasie w

ORZZ zapotrzebowania n* 
miejsca w domach wypoczyn­
kowych.

|m (d ) .

V koncert symfoniczny
N ajbliższy k o n ce rt F ilharm on ii B ił  

ty ck ie j odbędzie się we W rzeszczu 
6 bjn., a  7 bm . zostanie pow tórzony  w 
Sopocie.

K oncertem  d y ry g u je  d r  Z y g m u n t 
L atoszew ski. S o łjstą  będzie p rof. 
Zbigniew  D rzew iecki, k tó ry  odegra  * 
tow arzyszen iem  o rk ie s try  k o n c e r t fo r ­
tep ian o w y  F ra n c isz k a ’ Lessla. W p ro ­
gram ie o rk ie s try  usłyszym y sym fonię 
E s-dur M ozarta i su itę  R avela „Tom - 
beau de C ouperin“ .

Tieatry
TEATR WTELKI W GDAŃSKU ■

i U czeń d iab ła“ .
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI 

„W assa Z eleznow a".
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE 

„ B a rb e ry n a “ .

“Kina

Rejestracja inżynierów i techników
Dla real'zaćji zadań planu 6-let- 

niego potrzebujemy ok. 125.000 in­
żynierów i techników. Obecny stan 
naszych kadr technicznych daleki 
jest od tej cyfry.

Brak kadr technicznych stawia 
przed nami w chwili obecnej dwa 
podstawowe zadania: szkolenia no­
wych kadr i właściwego gospodaro­
wania już istniejącymi.

„inżynierowie do produkcji“ — 
wezwał inteligencje techniczną Pre­
zydent RP Bolesław Bierut. Kon- 

isekwencja tego wezwania była u- 
j chwała Sejmu Ustawodawczego z 
dnia 18 lipca br., w myśl której 
sporządzony zostanie stały rejestr 
inżynierów i teclimków. Rejestr 
ten pozwoli na dokładne zoriento­
wanie się w obecnym stanie kadr 
technicznych i stanowić będzie pod­
stawę do właściwej gospodarki tak 
cennym elementem, jakim jest wy­

sokokwalifikowany technik i do­
świadczony 'nżynier.

Sporządzenie rejestru umożliwi 
wielu osobom o wykształceniu teeh 
nlcznym zajęcie odpo>wiedn'ch do 
swych kwa}ifikacji stanowisk, co 
bedz e rzeczą pożyteczna zarówno 
dla nich samych, jak i dla całego 
życia gospodarczego.

Sporządzenie i utrzymanie reje­
stru w stałej aktualności, powie­
rzono Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej, która w okresie od 1 do 20 
października przeprowadza spis 
wszystkich inżynierów i techników 
oraz osób zatrudnionych na stano- 
w'skach powierzanych zwykle in­
żynierom lub technikom.

Spis inżynierów i techników przeprowadzają 
następujące punkty:

OBWIESZCZENIA
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P rzyg o to w a n ia  do pow szechnego spisu 
narod ow ego w  G d ańsku

Zgodnie z rozporządzeniem Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Gdańsku z dnia 29. IX. 1950 
r. prowadzący meldunki przystępują do skontro­
lowania i uzgodnienia księg meldunkowych z fak 
tycznym stanem zaludnienia we wszystkich nie­
ruchomościach zamieszkanych i znajdujących się 
na terenie miasta Gdańska. Fo skontrolowaniu, 
zameldowaniu i wymeldowaniu osób faktycznie 
niezamieszkującyeh, domowe kisążki meldunkowe 
będą przepisane. Akcja ta ma na celu zaktuali­
zowanie stanu rzeczywistego zamieszkania po­
szczególnych nieruchomości, położonych na tere­
nie miasta Gdańska. Prowadzący meldunki, ad­
ministratorzy lub ich zastępcy, pq przepisaniu 
domowej księgi meldunkowej obowiązani są wy­
pełnić odpowiednie formularze zgodnie z otrzy­
maną instrukcją, zebrać od osób zameldowanych 
wszystkie posiadane dokunąenty oraz zaświadcze­
nia pracy i dostarczyć do Urzędu Ewidencji Lud­
ności w terminach, ogłoszonych w rozporządze­
niu. Dokumenty będą niezwłocznie zwracane 
Ewentualne rozbieżności w zapisach pomiędzy 
rubrykami dawnej i nowozaprowadzonej pozycji 
musza być omówione i udokumentowane świa-

dectwfimi urodzenia, ślubu. Szczegółowe, pisemne 
instrukcje oraz potrzebne formularze bezpłatnie 
wydaje Urząd Ewidencji Ludności, mieszczący 
się w gmachu Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej przy ul. 3 Maja 9, w godzinach od 8 do 14, 
oraz od 15 do 17. 2494/k

PK ACO W W SCy P O S Z U K IW A N I
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Fachowca drzewnego na stanowisko kierownika 
oddziału zaangażuje natychmiast: Centrala Zao­
patrzenia Materiałowego Przemysłu Drzewnego
Ekspozytura, Gdańsk, ul. Karmelicka 1/2. , 
_______________________   2495/tć
Księgowych bilansistów poszukuje od zaraz PKS 
Gdynia, zgłoszenia przyjmuje Oddział Kadr, ul. 
Węglowa 22. 2497'k

tara

Ogłoszenia drobne
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iimmmiZGUBY
ZGUBIONO książeczkę za­
kupów  n a  ro k  1950 do um o ­
w y na sprzedaż w yrobów  
PM T N r 14/11/89/48 na  sk lep  
PSS N r * w  Sopocie, ul. 
Rokossowskiego» M7>/k

mmmni i o k a i h

ZAM IENIĘ m ieszkan ie ; 2 po 
ko.ie, k u ch n ia  — O lsztyn, na 
podobne lub m nie jsze  
G dańsk, w iadom ość — 
W rzeszcz, O rzeszkow ej 15, 

dowieź, J 2496Ig

GDAŃSK — lokal N aczelnej O rga­
n izacji T echnicznej, p rzy  ul. gen. 
Św ierczew skiego 30, pok. 330 (Gmach 
Sądu — 3 p ię tro ).

W RZESZCZ — dla m iasta  Sopotu, 
W rzeszcza i O liwy p rzy  u l. G ru n ­
w aldzk iej 61.

ELBLĄG m iasto  — lo k a l . N adzoru 
B udow nictw a, E lbląg ul. K opern ika  26.

GDYNIA — Prezydium  M icjskipj 
R ady N arodow ej, ul. Czołgistów  52, 
pok. 105/106.

ELBLĄG pow iat — lokal B ib lio tek i 
Pow iatow ej w E lblągu, P lac G ru n ­
w aldzki 5.

POW IAT GDAŃSKI — M iejska Ra­
da  N arodow a, Pruszcz G dański, ul. 
S ta lina  10 i lokal M iejsk iej R ady N aro 
dow ej w Now ym  D w orze G dańskim , 
ul. S ta lina  56.

SZTUM — lokal P rezyd ium  Pow ia­
tow ej R ady N arodow ej, S ienk iew i­
cza 7.

MALBORK — lokal P rezyd ium  
M iejsk iej R ady N arodow ej, P lac Sło­
w iańsk i 5.

KW IDZYN — Dom SP w K w idzy­
n ie , ul, 1 M aja 10.

TCZEW  — Św ietlica P om orsk iej 
F a b ry k i G azom ierzy, ul. K o łłą ta ja  9.

STAROGARD — Zakład  P rzem yślu  
F arm aceu tycznego , ul. K ościuszki 
24/26.

I KOŚCIERZYNA — lokal Powiato- 
w ej R ady N arodow ej, uk  Rokossow- 
skiego 3a.

KARTUZY — lokal Św ietlicy Z w ią­
zku Zaw odow ego K ole jarzy , ul. 3 M a­
ja  13.

W EJHEROW O — lokal szkoły pod­
staw ow ej. ul. D w orcow a 1.

LĘBORK — Dom K u ltu ry  i Sztuki, 
ul. M łynarska  14/15.

Inżynierowie i technicy mają 
prawo do zwolnienia się z pracy 
na czas załatwienia rejestra- 
cji.Rejestrujący się powinni posia 
dać ze sobą zaświadczenie z miej­
sca pracy, określające zajmowane 
stanowisko, dyplom, względnie 
świadectwo stwierdzające prawo 
do używania tytułu inżyniera lub 
technika oraz dowód osobisty.

Pomoc żorska w nagłych wyoadkach

Pogotowie Ratunkowe
PCK

W rzeszczu ul. G ron 
telefonu  4!(i uó i 424 44 
ul. S lalina nr 77S. tel.

S kw er K ościuszki 24. 
42.
p ed ia tryczne  — porad-
dziecięcych. G d a ń s k . 

R okossow skiego 39. teł. 
codziennie w godzinach

W rzeszcz — B a jk a  — „N ieug ię ty  to r ­
pedow iec", dozw . od la t 14, . w  
godz. 16 , 18 , 20. < J

W rzeszcz — ZM P-ow iec — „W agary", 
f ilm  franc ., dozw . od la t 14. Pocz. 
seansów  w  godz. 15,30, 18.00 i  20.00.

W rzeszcz — P rzy jaźń , ul. Sobótk i 15,
' w  środę, p ią tek  1 n iedzie lę  radziec 

k i film  „K o n s tan ty  Z asłonow “ ,' 
dozw. od la t 12. Godz. 16 i 18.

Nowy P o rt — M arynarz  — „S p o tk a­
nie nad Ł abą" i do d a tek  „W ielki 
red y k " . P oczątek  seansów  o godz. 
18 i 20 w św ięta  — 15 17 1 19.

S opot — Polon ia  — „A lben iz"  film . 
prod. a rg en ty ń sk ie j, dozw. od la t 
14. Seanse: 16, 18 1 20; w św ię ta  od 
14.

Sopot — B ałtyk  — nieczynne.
G dynia — W arszaw a — „O rze! K au­

k azu " , seria 1, film  dozw. od la t 12* 
Początek o g*>dz 17. 19 I 21.

G dynia — A ltan tic  — „P u ste ln ia  P ą r-  
m eńska", część II, dozw. od la t 18. 
Seanse w godz. 16, 18 i 20, w św ię­
ta  od 14.

G dynia — G oplana — k ino  n ieczynne 
z pow odu rem ontu .

C hylon ia  — P rom ień  — „P o tęp ień cy "  
film  pi'od, fran c u sk ie j. Pocz. se an ­
sów  o godz 13 i 20.

G rabów ek — F ala  — „P an  tłab e tin  
odchodzi“ , dozw. od la t 14. Seanse 
w godz. 18 i 20.

/Q a d to

M U Z E A
Muzeum Pomorskie w Gdańsku, ul. 

Rzeźnlcka Nr 2$, obok WRN otw arte  
codzienne, prócz poniedziałków , w g o ­
dzinach 10.00 do 15-00. a w soboty  1 
św ię ta  od goetz 10.00 dci la-00. W ysta 
wy stałe: rzeźba gotycka, przem ysł ar­
t y s t y « » ,  l  gu ląratw o S S I S t  w ie­
k u , /

W G dańsku
? H f

W Sopocie.
5-24-00.

W G dyni 
CeL 10-00 1 42

Pogotow ie 
n la chorób 
W rzeszcz, ol 
147 «8 czynna 
od 18 do 23.

DYŻURY APTEK
GDAŃSK — A pteka  K aszubska, ul. 

Rokossow skiego 35.
W RZESZCZ — A pteka  Społeczna 

N r 16. PI. W ybickiego 8-
GDYNIA — A pteka Ś w ięto jańska , 

ul. Ś w ięto jańska  182.
I SO PO T -  A j j t t łu  Kojraka. u l. S ta-

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na czw artek , > bm ..

5.00 tc- P oczątek  aud. 5.03 — S yg­
nał czasu, 5*05 — S treszcz. wiad- p o ­
ran n y ch , 5.10 — Aud. d la  wsi, 5.20 — 
K oncert, 6.00 — Streszcz. w iad. porań .. 
6.05 — G im nastyka , 615 — M uzyka 
o pere tkow a, 6.45 — P rogram . 7.00 — 
D ziennik  po ranny , 7.15 — M uzyka,

‘ 7.50 — K alen d arz  rad iow y, 8.00 —
Streszcz. w iad. dzień, póran*, 8.05 — 
P rzerw a , 11.50 — A ud. d la  kob ie t,

1 11.57 — S ygnał czasu. 12.04 — Dzień.
J po łudniow y. 12.15 — M elodie radziec- 
i kie, 12.30 — Aud. d la w si, 12.55 —
I P rzerw a , 13.25 —- P rogram , 13.30 —
■ A ud. szkolna, 13.50 — U tw ory  sk rzy p ­

cowe i w iolonczelow e 14.15 — Pow . 
„M ost“ J. Brzozy. 14.30 — K o n cert dla 
szkół, 15.00 — „H arm o n ijk a“ , 15.10 — 
Pieśn i N iew iadom skiego. 15.30 — A ud. 
dla dzieci, 15.50 — „W  ry tm ie  ru m b y “ , 
17.00 — D zienn ik  p opolu dniow y,
17.15 — K oncert, 17.40 — L ekcja
jęz. rosy jsk iego , 17.55 — P ieśn i ra ­
dzieck ie , 19.00 — ..W alce“ , 19.20 — 
M uzyka ludow a, 19.45 — F ala 49,
19.55 — Pieifń m asow a. 20.00 D ziennik 
w ieczorny , 20.30 — K oncert, 21.30 — 
M uzyka i  ak tualności, 22.00 — K.
B ran d y s przed m ikrofonem . 22.20 — 
Polska m uzyka ludow a. 23.00 — O stat 
n ie  w iadom ości. 23.10 — Program ,
23.15 — In stru m e n ty  dęte, 24.00 —
H ym n i koniec audycji.

PROGRAM  LOKALNY
4.55 — G dańsk  w ita  słuchaczy  — 

prognoza, 6.50 — P ro g ram  dn ia , 6.52
— S kró t w iadom ości W ybrzeża, 6*57
— K o m u n ik a ty  m iejscow e, 12.45 —- 
A ud. dla wsi — pogadanka w etery - 
n a ry n a  w  opr. d r Z bigniew a H alkie- 
w ieża, 16.20 — P rzed  p ią tkow ym  k o n ­
ce rtem  F ilh arm o n ii B a łtyck ie j w opr. 
Józefa  T alarczykh , 16.50 — R eportaż 
m orsk i Je rzeg o  G ra j te ra  p t. „M edyc­
k i i  jego  za łoga“ , 18.00 — A udycja 
lite ra ck a  z  cyk lu  „K siążka w śród 
lu d z i“ pt*. ..S ta tek  D prhen t“ — opr. 
zespołow e. 18.20 — K oncert rozry w k o ­
w y  w  w yk. sep te tu  K saw erego Bu- 
ja lsk iego  i so listy , 18.41 *-» C odzienny 
przeg ląd  w ydarzeń.
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Rozwój gospodarczy Nowych Chin
Ną przestrzeni wieków wielomilionowe rzesze Chińczyków ną jednostkę monetarną i emito- i światowej wywarły decydujący 

uprawiały ryż i bawełnę, budowały tamy, wznosiły wspaniałe warto nową — tzw. ludowy juan ¡wpływ na rozwój rewolucji w
pałace, wykony^ t y  artystyczne wyroby z porcelany i jedwabiu. 
Ale chłopi i robotnicy chińscy, mimo, iż byli twórcami wszyst­
kich tych wartości, żyli w straszliwej nędzy. Chłop ehiński 
własnymi rękami sadził każde ziarenko ryżu; jednakże 70 proc. 
plonów, a niekiedy i więcej szło do-rąk obszarników. W fabryce 
panowała samowola przedsiębiorcy — nie istniały żadne prze­
pisy, regulujące warunki pracy i płacy. Lud chiński cierpiał 
potrójny ucisk: feudałów-obszarników, wielkich kapitalistów 
chińskich i imperialistów zagranicznych.

Obcy kapitał odgrywał decydującą rolę w gospodarce kraju; 
stanowił 70 proc. ogółu inwestycji w przemyśle Chin. Podsta­
wowe gałęzie przemysłu, koleje, banki, handel zagraniczny — 
pozostawały pod kontrolą obcych kapitalistów, albo też stano­
wiły ich własność.

Gdy władza ludowa, pod wodzą w rękach rządu ludowego znala- 
partii komunistycznej, ujęła w zły się przedsiębiorstwa, dające 
swe ręce losy Chin, postawiła so- 90 proc. produkcji stali, 50 proc. 
bie_ za cel szybką odbudowę i . — surówki, 75 proc. wydobywa- 
przebudowę gospodarki narodo- nego węgla, 75 proc. produkcji 
we.j. Zadania rządu ludowego w , energii elektrycznej, 50 proc. pro i 
dziedzinie gospodarczej zostały dukcji materiałów włókienni- ' 
przed rokiem sformułowane w czych, 78 proc. produkcji maszyn, 
programie Politycznej Rady Kon- Zostały przejęte przez państwo

Rozwijająca się działalność pań 
stwowych } spółdzielczych z jedno 
czeń handlowych przyczyniła się 
również do stabilizacji cen i wa­
luty.

Jednym z ważnych warunków 
umocnienia waluty i obniżki cen

Chinach.
„Gdyby nie było Związku Ra 

Azteckiego, gdyby nie osiągnię­
cie zwycięstwa w anty faszysto w 
skiej drugiej wojnie światowej, 
gdyby ■— a jest to rzecz szcze­
gólnej wagi dla nas — nie roz-

jest zrównoważony budżet. W ro- gromiono imperializmu japoń

sultatywnej Chin.
Artykuł 3 programu głosi: 
..Chińska Republika Ludowa

wszystkie bez wyjątku linie kole­
jowe oraz około 30 proc. linii że­
glugowych; znać jon alizowano naj

winna znieść wszystkie ' nrrymle- większe banki, które stanowiły 
je kraiów imperialistycznych w poprzednio własność kliki kuomin 
Chinach, skonfiskować kapitał , tangowskiej.
biurokratyczny i przekazać go na 
własność państwo, ludowego, kon­
sekwentnie przekształcać feudal­
ny i và wpół feudalny system 
Własności ziemi w system chłop- 
jkiej własności ziemi, bronić włos 
voici państwa i spółdzielni oraz 
bronić interesów aospodarezneh 
i prywatnej własności rohotnU-óy: 
i chłopów, drobnej burbtnzn i bur 
żuozn narodowej, rozmijać erwpo i 
(lorkę narodowa nowej demnkra- i 
cji, przeobrażać konsekwentnie ! 
kra i z rolniczeao w przemysło- j

W wyniku konfiskaty i nacjona ! 
lizać ‘i przedsiębiorstw, które sta-I 
liowiłr dotychczas własność ob- i 
cesro kapitału oraz rodzimej, wiel 
kokapi balistyczne j bur żua z ji.

Wszystkie te posunięcia sta­
nowiły niezbędny warunek po­
myślnej wałki o likwidację 
przeżytków feudalizmu. o zre­
alizowanie rewolucyjnej refor­
my rolnej, znoszącej wyzysk 
obszarniczy i przekazującej 
ziemie pa własność chłopom.

Dzięki zasadniczym przeobra 
żenieni, dokonanym w przemy­
śle i transporcie, dzięki Domy­
ślnie realizowanej reformie 
rolnej stała się możliwa odbu­
dowa zdewastowanej produkcji 
nwzcmysłowei i rolniczej, usta­
bilizowanie waluty i stonniowe 
obniżanie cen artykułów po­
wszechnego użytku. ,
Przystępując do uzdrowienia 

finansów wycofano z obiegu ka- 
tzw. burtuazji kompradorskiej, -tastrofalnie ^dewaluowaną daw-

ku ubiegłym wydatki przewyż­
szały jeszcze o 60 proc. dochody 
budżetowe. Na rok bieżący zapla­
nowano zmniejszenie deficytu 
budżetowego o 18 proc. Pomyśl­
na odbudowa produkcji i rozwój 
handlu umożliwią zakończenie 
roku budżetowego już bez defi­
cytu.

Tak więc w ciągu pierwszego 
roku istnienia Chińskiei Republi­
ki Ludowej, naród chiński osiąg­
nął poważne wvniki ,w dziedzinie 
rozwoju gospodarczego.

Są to jednak dopiero pierw­
sze kroki na trudnej i ciężkiej 
drodze budowy nowego społe­
czeństwa. Stare siły stawiają i 
będą nadal stawiały zaciekły 
opór. Można je zwyciężyć ; bę­
dą one niewątpliwie zwyciężo­
ne drogą bezlitosnej walki" z 
chaosem i spekulacją: walki o 
wszechstronną kontrolę produk 
cji i podziału wytwarzanych to­
warów.

Rękojmie dalszych sukcesów 
młodej Chińskiej Republiki sta 
nowi fakt, że na czele mas lu­
dowych kroczy Komunistyczna 
Partia Chin. wierna zasadom 
marksizmu-Ieninizmu, jasno wy 
tyezająca perspektywy rozwoju 
dyktatury demokracji ludowej; 
prowadzi ona naród chiński ku 
nowym sukcesom, podważa­
jąc tym samym podwaliny im­
perializmu na całym świecie. 
Zwycięstwo socjalizmu w 

ZSRR, zwycięstwo Z ; ' zku Ra­
dzieckiego w drugiej wojnie

skiego, gdyby w Europie nie zo 
stały utworzone kraje nowej de 
mokracji.... to presja między­
narodowych sil reakcji byłaby 
o wiele silniejsza, niż obecnie. 
Czy w takich okolicznościach 
można byłoby odnieść zwycię­
stwo? Oczywiście, że nie“.

Oto słowa wodza narodu chiń 
skiego, Mao Tse-tunga, wypo­
wiedziane przezeń w lipcu 1949 
roku.

Przyjaźń i współpraca ze 
Związkiem Ratlzieekim sta­
nowią jeden z najważniej­
szych warunków umocnienia 
międzynarodowej sytuacji 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej oraz pomyślnej odbudo­
wy i rozwoju jej gospodarki. 
Zawarty w lutym b. r. mię­
dzy ZSRR i Chińską Repu­
bliką Ludową układ o przy­
jaźni, sojuszu i wzajemnej 
pomocy, oraz porozumienie 
w sprawie kolei Czańczuu- 
skiej. Portu Artura, portu 
Dairen i w sprawie pożyczki 
dla Chin stanowią niezmier­
nie doniosły czynnik w roz­
woju nowych Chin Ludo­
wych.

Układ ten i porozumienie 
zapoczątkowały nowy etap w 
dziedzinie zacieśnienia przy­
jaźni między Związkiem Ra­
dzieckim i Chinami w imię 
wolności, pokoju i szczęścia 
wszystkich ludzi pracy.

W. MAK ARÓW A.

Rośnie Marszałkowska Dzielnica Mieszkaniowa. Na bloku 3a przystąpiono 
do betonowania law fundamentowych.

Na zdjęciu: betoniarze z grupy ZaOorczyka, wyrabiającej średnio 270“/«
normy (Foto — AR)

NASB C ZY TELN IC Y  P IS Z Ą

Wypłacić należny zasiłek 
chorobowy

Ob. Piotr Lisiewski zapyta | 
je dyrekcję Ubezpieczała i I 
Społecznej kiedy otrzyma ua j 
leżny mu zasiłek chorobowy. 
„Jestem robootnikiem Wydz 
Drogowego Gdańskiej PEN 
— pisze — i pracując przy 
budowie mostu w Drewnicy 
zachorowałem wiosną br. na 
zapalenie płuc. W okresie re 
konwaleseencji otrzymałem 
od lekarza formularze celem 
wypełnienia dla uzyskania 
zasiłku chorobowego. Druki 
te zostały wysłane natych­
miast listem poleconym Nr 
C54 z Wejherowa na adres 
Ubezpieezalni Społecznej. 
Niestety, mija już 5 mie­
siąc, a zasiłku, ani też ja-

GłOS s p o n r o u r □
Masowym udziałem
w „ w s z a c i i  jesiennieli szlakami zwycięstw'1

zam anifestujem y w olę obrony pokoju
Sprawdzianem rozwoju i upow- wym ■ udziałem w zdobywaniu od- 

szechnienia kultury- fizycznej w Pol znaki „Sprawny do pracy i obrony“, 
sce Ludowej sa organizowane na"j zamanifestują swą wolę obrony po- 
terenie miast i wsi imprezy i ak-1 koju.
cje masowe. tegoroczne marsze * odbędą się

Jedna z takich imprez sa marsze n.a terenie całego kraju 15 paździer- 
iesienne pód hasłem;' „Maszerujemy | n;ka-
szlakami zwycięstw Armii Radziec- Celem podniesienia atrakcyjności 
kiej i Wojska Polskiego“, organizo- j zawodów . wprowadzone będzie
wane rok rocznie w ramach mie- współzawodnictwo zarówno w wy-

Micjskie Zakłady Ogrodnicze uruchomiły na terenie trójmiasta trzy punkty 
detalicznej sprzedaży, kwiatów. W naj bliższych dniach uruchomione zostaną 

dalsze dwie kwiaciarnie w Nowym Parcie i Gdańsku.
Na zdjęciu: wnętrze kwiaciarni nr 3 przy ul. Rokossowskiego w Sopocie

siąca przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej.

W marszach jesiennych w roku 
i948 brało udział ponad pół milio­
na uczestników, w roku 1949 licz­
ba zawodników przekroczyła 1 mi­
lion! Organizowane zaś w tym ro­
ku marsze jesienne zgromadza za- 

j pewne jeszcze . większą liczbę u- 
' czestników, którzy swym maSo-

jak i zs-nikach indywidualnych 
s połowych.

Uczestnicy marszu będą podzie­
leni na grupy w zależności od wie­
ku zgodnie z regulaminem odznaki 
SPO.

Dziewczęta i kobiety w wieku od 
II do 14 lat obowiązywać

Chłopcy i mężczyźni maszerować 
będą na następujących dystansach:
11 — 14 lat'— 2509 m, 15 — 16 lat 
-  5000 m, 17 — 18 lat — 8000 
m, od 19 lat — 10.000 m. (w)

Porażko CWKS
w  i f i r n i e

PRAGA. W obec 19 tys. w idzów na 
now ow ybudow anym  stad ion ie  w- B rnie 
rozegrany zosta) we w torek  m ecz p ił­
k a rsk i ATK P ra g a  — CWKS, jak o  je d ­
no ze sp o tk ań  tu rn ie ju : zorganizow a­
nego z okazji rocznicy pow stania 
A rm ii C zechosłow ackie j. Mecz w y­
grało  zdecydow anie ATK 7:2 (3:1).

bedzie  1 B ram lti d la  d ru ży n y  czechosłow ackiej 
! zdobyli: Pazicky — 3, Itvanov ic  — 2, 

Tom as i C rha  — po i, d la CWKS —m arsz  na  d y sta n sie  2500 m, w w ieku  
15 — 16 la t  — 3000 m i od 17 la t Obie A nioła, Zaw ody sędziow ał m jr, 
— 5000 m e tró w . S to janoy  B ułgaria .

kiejkolwiek odpowiedzi ze 
strony Ubezpieezalni, jak 
nie ma tak nie ma”.
Kierownictwo Ubezpieezalni 

Społecznej powinno zbadać 
sprawę, o której pisz: nalsz czy 
telnik i dopilnować jej załatwię 
nia.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. SŁAWOMIR GRUDZIŃ­

SKI — ELBLĄG. Państwowe 
Liceum Budownictwa Okręto­
wego „Conradinum“ znajduje 
się w Gdańsku -przy ul. Piranio 
wieża Nr 1/2. Kandydaci na tę 
uczelnię muszą posiadać wy­
kształcenie io zakresie małej 
matury względnie ukończoną 
szkołę zawodową.

Ob. JEZIERSKI. Na skutek 
naszej interewencji Powiatowa 
Komisja Rozdziału Kredytów 
Inwestycyjnych przy Prezydium 
PRN to Pruszczu-Gdańskim po 
nownie rozpatrzyła Wasz wnio­
sek. Został on jednak załatwio­
ny odmownie, gdyż io myśl prze 
pisóio Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych z dnia 23. 
III. 50 r, kredyty te są przyzna 
wane jedynie rolnikom.

Ob. NAGÓRSKI. Uwagi Wa­
sze były słuszne. Przekazaliśmy 
sprawę do Zarządu Wojewódz­
kiego ZMP w Gdańsku.

Ob. KRAJEWSKI. -  Zarząd ZOZ 
ZNP przy Politechnice Gdańskiej, po 
przeprowadzeniu dochodzenia w poru­
szonej przez Was sprawie, stwierdził, 
że kierowniczka żłobka nie ponosi wi­
ny za chorobę dziecka. Żona Waszer, 
przynosząc dziecko do żłobka, nie sto- 
sotęała się do wskazówek kierowniczki. 
Rada rodzicielska przy żłobku została 
już utworzona.

Sliepan Charitonowicz spogląda na plakat: „Dojarki, zacho­
wujcie ciszę“ i idzie powoli od stoiska do stoiska. Wracając do 
„Gwiazdki“ widzi dwa wiadra, pełne tłustego spienionego mleka. 
Nikanorowa i Niura doją do trzeciego wiadra.

Wokół „Gwiazdki“ skupiają się dojarki, które ukończyły już 
swoją pracę. Wszystkie są w białych fartuchach, mają rumiane 
twarze, pełne piersi, silne, muskularne, odkryte po łokieć ręce.

Członek Akademii (ze zdziwieniem): Jak to? Wszystko od 
jednej krowy?

Nikanorowa: Od jednej.
Członek Akademii: Niemożliwe!'
Nikanorowa: No, przecież własnego nie dolałyśmy.

* * *
Agro laboratorium • kołchozu. Słońce błyszczy na mikroskopie, 

przyrządach, wadze analitycznej. Drzwi szafy szeroko otwarte,

Złotowłosa dziewczyna, Dusia, wyjmuje z szafy zdjęcia i tablice 
i podaje Karpowowi,

Dusia: Oto tablica jak „Niespodzianka“ przybierała na wadze. 
Też trzeba pokazać członkowi Akademii... Tablica racji żywno­
ściowych „Niespodzianki“...

SERG IU SZ A N T O N O W  g )

Z w i a s t u n  p a k o f u
(Scenariusz literacki).

Karpow: Tę tablicę trzeba pokazywać wraz ze zdjęciami rent­
genowskimi. Pamiętasz, „Niespodziankę“ prześwietlono rentge­
nem, a potem wyznaczono racje.

Dusia (uśmiecha się): Chcecie pochwalić się własnym po­
mysłem?

Karpow: Nie pochwalić się, a poradzić się. Jeżeli nieprawi­
dłowo, niech powie, a jeżeli słusznie — niech w 'swej książce na 
pisze, żeby wszystkie kołchozy wiedziały... Szukaj...

Dusia: Szukam, ale znaleźć nie mogę.
Karpow: Szukaj lepiej.
Wpada syn Karpowa, Grisza, ten sam błękitnooki chłopak, 

który sprzeczał się z szoferem.
Grisza: Papciu, mama pyta co przygotować ną pierwsze da­

nie, kapuśniak?
Karpow: Też mi wymyślili, kapuśniak! Jakiś rosół z kury 

niech ugotuje. I niech stół obrusem nakryje, tym w niebieskie 
paski. Ale przed tym niech go na dwór wywiesi, żeby zapach 
naftaliny wywietrzał. I jakiś kwiatek na stół postawcie.

Grisza: Rezedę chyba.
Karpow: Cóż to za kwiat — rezeda! Skocz do Fokinych — 

poproś o fikus. A ty, Dusio, szukaj zdjęć, trzeba pokazać Stiepa-' 
nowi Charitonowieżowi. Nie codziennie do nas akademicy przy­
jeżdżają.

Łosza (wchodząc): Lepiej nie przyjeżdżaliby wcale.
Karpow: Co się stało?
Losza: Strasznie się gniewa. Wszystkim nawymyślał. Katieri- 

ny Iwanowny szkoda...

Karpow: A ty głowy nie zwieszaj. Nie po raz pierwszy nas 
rozstawiają po kątach. Gdyby wiedzieli, ile tu przemyślano i zro­
biono, ile nocy nie przespano, gdyby wiedzieli, jakeśmy na gru­
zach i pustkowiu gospodarstwo budowali, a sami w czasie wojny 
kartofli do ust nie brali, pozostawiając je krowom, aby rasę za­
chować — to nie wymyślaliby. Ot, ty. Losza, uczonym będziesz, 
przyjdziesz do mnie, starego, do kołchozu — nie zapominaj 
o tym.

* * *0
Zasapany Losza zagląda ostrożnie przez drzwi obory.
Losza (ze zdumieniem): Poszedł?
Niura: Poszedł. Bardzo zły. Ciągłe wymyślał.
Losza: Czego on chce? „Gwiazdkę“ widział?
Niura: Widział.
Losza: No i co — ciągle się gniewał?
Niura (z rezygnacją): Ż°by tylko cioci Kati z pracy nie 

zdjęli. Coś już za bardzo był rozgniewany. (Ze łzami w głe--'-): 
...Pewno i teraz jej wymyśla. Może byś tak poszedł do nich, udo­
bruchał go. Przecież też jesteś uczony. Ale co ty tam potrafisz....

Losza: A co? Właśnie, że pójdę.
Niura: Jakbyś był odważniejszy, to byś poszedł... (spojrzała 

na niego i opuszczając oczy dodała): bo u ciebie zawsze tylko 
słowa i słowa...

Losza: Tylko słówa?
Nagle chwycił ją w ramiona, mocno pocałował w usta i wy­

biegł z obory. Niura zawstydzona i uszczęśliwiona szepcze z uś­
miechem: „Loszka“.

* * *
W pokoju Jekatieriny Iwanowny Stiepan Charitonowicz z ape­

tytem zajada drewnianą łyżką kapuśniak. Soli mocno razowy 
chleb, skórkę naciera czosnkiem. Koło niego siedzi szofer i z god­
nością spożywa kapuśniak aluminiową łyżką z porcelanowego 
talerza. t (C. d. n.)
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